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URIER POLSKI 


Niedziela, poniedziałek, 21/22 grudnia 


_.. Kongres Narodów 
zakończył historyczne obrady 
nad sprawą utrwalenia pokoju 


WIEDEŃ (PAP) Kongres Narodów zakończył swe obrady w nocy 
s dnia 19 na 20 bm. Na końcowej sesji przewodniczył Yves Farge. 
Sprawożdawcy trzech komisji Kongresu przedstawili rezolucje, przy- 


jęte przez komisje. 


Następnie Bernal (Anglia) przedstawił Kongresowi projekt apelu do 
rządów pięciu mocarstw w sprawie podpisania paktu pokoju. 

Delegaci zapoznają się szczegółowo z tekstami rezolucji, stanowiących 
podsumowanie historycznych obrad, mających na celu utrwalenie poko- 
ju na całym świecie. Delegaci, reprezentujący przeszło 100 krajów, wy- 
rażają gorąco swą aprobatę dla rezolucji. 


M'anowanie podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Handlu Zagr. 


W ostatnim dniu obrad Kongresu 
na posiedzeniu przedpołudniowym 
przewodniczył delegat brazylijski 
A. Chermont. 


Po krótkim przemówieniu delega- 


WARSZAWA (PAP). Prezes Rady |tą Cejlonu Bana Ranaike zabrał 


Ministrów mianował ob. Bolesława 
Gorońskiego podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Handlu Zagranicznego. 


Państw. Filharmonia Pomorska 
powstaje w Bydgoszczy 


,/W uznaniu wysokiego poziomu ar- 
fystycznego Pomorskiej Orkiestry 
Symfonicznej w Bydgoszczy oraz jej 
zasług na polu upowszechnienia mu- 
zyki na terenie całego województwa, 
"decyzją Ministra Kultury i Sztuki 


, orkiestra ta została upaństwowiona 


/» i z dniem 1 stycznia 1953 roku nosić 


harmonii w Warszawie, Kr 


będzie nazwę Państwowej Filharmo- 
nii Pomorskiej w Bydgoszczy. 


Obok istniejących „dotychczas Fil- 

akówie, 
Łodzi, Gdańsku, Poznaniu, Katowi- 
cach i Lublinie — placówka pomor- 
ska będzie ósmą Filharmonią Pań- 
stwową w Polsce, 


Depesza Prezesa 


głos delegat zachodniej Afryki rów- 
nikowej, będącej kolonią francuską, 
Jacques N'Gom. Mówił on o kwestii 
niezawisłości i bezpieczeństwa naro- 
dów. 

Delegat Algeru Delacruz oświad- 
czył, że delegacja algerska, wybra- 
na przez obrońców pokoju, składa 
szereg konkretnych propozycji, a 
mianowicie: À 

a) Położenia kresu wszelkim repre- 
sjom, stosowanym dla zdławienią wol- 

ności, albowiem sprzeczne są one Z 

duchem pokoju; b) zaprzestania wszel- 

kich przygotowań wojennych w Alge- 
rze i zapobieżenia próbom rozciągnię- 
cia przemocą ną Alger postanowień 
paktu atlantyckiego, albowiem stanowi 
to Śmiertelne niebezpieczeństwo dla 
kraju; c) natyehmiastowego położenia 
kresu wojnie w Vietnamie i wycofania 
korpusu ekspedycyjnego; d) cofnięcia 


wszelkich « za -M c „gha-. 
rakter dyskryminacji religijnej i poli- 


tycznej; e) rozwiązania na zasadach 
demokratycznych problemu algerskie- 
go. Narodowi algerskiemu powinno być 
przyznane prawo decydowania o swym 
losie. 


Rady Ministrów 


BOLESŁAWA BIERUTA 


do Józefa Stalina 


Przewodniczącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 


TOWARZYSZA JÓZEFA STALINA 
Moskwa — Kreml 


W dniu Waszych urodzin przesyłam Wam, drogi Towarzyszu Sta- 
lin, w imieniu narodu polskiego oraz Rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i moim wlasnym, najserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia. 

Naród polski otacza Was czcią i miłością jako swego wielkiego 
przyjaciela i nauczyciela, z działalnością którego jako kierownika 
sławnej Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i Państwa Ra- 
dzieckiego związane jest wyzwolenie oraz ugruntowanie niepodległo- 


"ści i bezpieczeństwa naszej ojczyzny, jej osiągnięcia w budownictwie 


_ socjalizmu oraz stale pogłębiająca się przyjaźń polsko-radziecka, le- 
żąca u podstaw rożkwitu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

Pragnę zapewnić Was, że naród polski nie będzie szczędził wysił- 
ków, aby wszechstronnie wzmacniać swój wkład do wspólnej walki 
naszych bratnich narodów oraz zacieśniać braterski sojusz ze Związ- 
kiem Radzieckim — ostoją pokoju i niepodległości narodów. 

Gorąco Wam życzę, Towarzyszu Przewodniczący, długich lat ży- 
Gia i zdrowia dla dobra sprawy postępu i pokoju na całym świecie. 

(—) BOLESŁAW BIERUT 


Depesza KG PZPR do Józefa Stalina 


TOWARZYSZA JÓZEFA STALINA 
> Moskwa — Kreml 

Z okazji 73 rocznicy Waszych urodzin przesyłamy Wam w imie- 
niu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, w imieniu narodu pol- 
skiego budującego socjalizm — nejserdeczniejsze życzenia długich lat 
życia i zdrowia dla dobra całej ludzkości. 

W dniu Waszych urodzin naród polski łączy się z bratnimi naro- 
dami radzieckimi w głębokiej czci i miłości dla Waszej osoby aa wiel- 
kiego bojownika o urzeczywistnienie najszlachetniejszych marzeń ludz- 
kości, budowniczego komunizmu i Chorążego Pokoju, wskazującego 
wszystkim wyzyskiwanym i uciemiężonym 
i budowy nowego, szczęśliwego życia. ? ly 

Z Waszą działalnością naród nasz łączy wyzwolenie naszej Ojczy- 
zny z hitlerowskiego jarzma, tw € 
narodu i głęboką wiarę w zwycięstwo sił pokoju i postępu nad siła- 
mi wojny i barbarzyństwa. 


Nauki i wskazania płynące z Waszych genialnych prac, przepojo- 


| ne Waszą myślą uchwały XIX Zjazdu sławnej KPZR, wypowiedzia- 
historyczne słowa są dla narodu pol- 
"do wzmożonej walki o zbudo- 
o zacieśnienie wiezów braterskiej 
o zwiększenie wkładu 


ne przez Was na tym zjeździe 
skiego drogowskazem i natchnieniem 
wanie socjalizmu w naszym kraju, 
przyjaźni z narodami Zwiazku Radzieckiego, 
naszego narodu do świętej walki o sprawę zachowania pokoju. 
KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ludom drogę wyzwolenia 


historyczny zwrot w dziejach naszego 


Cena 15 gr 


Nr 306 (2495) 


Delegat indonezyjski Souman Ha- 
di zapoznał uczestników kongresu z 
usiłowaniami imperialistów holen- 
Gerskich, angielskich, amerykańskich 
i japońskich ujarzmienia Indonezji 

(ciąg dalszy na str. 2) 


Uroczysta akademia 


Z okazji 13 rocznicy urodzin 


Józefa Stalina 


W przededniu 73 rocznicy uro- 
dzin Józefa Stalina — 20 bm. — 
odbyła się w Teatrze Polskim w 
Warszawie uroczysta akademia 
zorganizowana przez Komitet Cen- 
tralny Poiskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczej, 

W prezydium akademii zajęli 
miejsca: Przewodniczący Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Bolesław Bierut, 
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR: Aleksander Zawadzki, Kon- 
stanty Rokossowski, Hilary Minc, 
Jakub Berman, Edward Ochab, Józef 
Cyrankiewicz, Franciszek Mazur, Ze- 
non Nowak, Roman Zambrowski, 
Franciszek Jóźwiak, Stanisław Rad- 
kiewicz, Adam Rapacki, Władysław 
Dworakowski, Hilary. .Chełchowski. 


A W. 
drychowski i Ffa iedler, wi- 
ceprezes NKW ZSL — Stefan Ignar, 
przewodniczący CK SD — Wacław 
Barcikowski, wiceprzewodniczący 
CRZZ — Paweł Wojas, przewodni- 
czący ZG ZMP — Stanisław Nowo- 
cień, sekretarz ZG ZSCh — Marian 
Jaworski, sekretarz KW PZPR — 
Władysław Matwin, przewodniczący 
Prezydium Stoł. Rady Narodowej — 
Jerzy Albrecht, literat Jerzy Andrze- | 
jewski, oraz przodownice pracy: 
Irena Samocka, Stanisława Szarliń- | 
ska i Maria Żurawska. l 

Na akademii obecni są członkowie | 
Rady Państwa, członkowie Rządu, 
członkowie KC PZPR, przedstawicie- | 
le stronnictw politycznych, Wojska | 
Polskiego, organizacji społecznych, 
przedstawiciele świata naukowego i | 
kulturalnego oraz liczni przodownicy į 
pracy. e 

Obecni sa charge d'affaires ZSRR 
— D. I. Zaikin oraz przedstawiciele | 
dyplomatyczni państw zaprzyjaźnio- | 
nych. 

Nad prezydium na tle czerwieni | 
jaśnieje bielą popiersie Wielkiego 
Stalina. . 

Po odegrania hymnów  narodo- | 
wych Polski i ZSRR, akademię za- | 
gaja i przewodniczy jej członek Biu- | 
ra Politycznego KC PZPR Aleksan- | 
der Zawadzki. i 

Następnie członek KC PZPR 
Stefan Jędrychowski wygłosił refe- 
rat obrazujący życie, walkę i genial- 
ny wkład myśli twórczej Józefa Sta- 
iina w naukę marksizmu-leninizmu. 
Słowa referatu wywołują wśród ze- 
branych wielokrotną, gorącą mani- 
festację uczuć miłości do genialnego 
nauczyciela mas pracujących całego 
świata. i 

Z kolei depeszę KC PZPR do Jó- 
zefa Stalina odężytuje sekretarz ko- 
mitetu warszawskiego PZPR Włady- 
sław Matwin. 

(Tekst depeszy podajemy oddziel- 
nie.) 

Słowa depeszy przyjmują zebrani 
długotrwałą potężną owacją. Zebra- 
ni stojąc wielokrotnie skandują: 
„Sta-lin, Po-kój”. 

Część oficjalną akademii zakoń- 


czono odśpiewaniem  Międzynaro- 
dówki. 
W części artystycznej wystąpili 


laureaci II Międzynarodowego Kon- 
kursu im. H. Wieniawskiego: Igor 
Ojstrach i Wanda Wiłkomirska, or- 
kiestra Filharmonii Warszawskiej. 
chór Polskiego Radia i Państwowej 
Opery Warszawskiej, artyści: Ry- 
szarda Hanin i Czesław Wołłejko o- 
raz zespół tańców ludowych ZPB 
im. Harnama w Łodzi. 


CZŁOWIEK - EPOKA 


D zień 21 grudnia 1879 roku to data o szczególnym znaczeniu histo- 
rycznym. W dniu tym bowiem przyszedł na świat człowiek, 
który nie tylko wraz z Leninem stał się twórcą nowej epoki w dzie- 
jach ludzkości, ale od śmierci Lenina, epokę tę genialną myślą 
i twórczym czynem kształtuje i rozwija. I dlatego właśnie cały świat 
postępu i wolności obchodzi w podniosłym nastroju dzień urodzin 
Józefa Stalina, oddając zasłużony hołd człowiekowi, a zarazem ucie- 
leśnionej w Nim idei, która świat prowadzi do lepszego i szczęśli- 
wego jutra. 


Postępowa historiozofia obaliła już dawno fałszywą tezę, jakoby: 
tylko poszczególne wybitne jednostki tworzyły historię, a za nimi . 
ślepo podążały masy. Ustaliła ona ponad wszelką wątpliwość, że 
nie bohaterowie tworzą historię, lecz historia tworzy bohaterów. 


Wybitne jednostki mogą się stać bohaterami historii tylko wtedy, 
kiedy jako emanacja mas ze swej myśli płomiennej i czynu twór- 
czego, zgodnie z warunkami ekonomicznymi i społecznymi, wyzna- 
czają bieg i kierunek dziejów. Niezawodny jest instynkt mas, które 
na odzew gorącego, dla nich bijącego serca i apel do czynu, odpo- 
wiadającego nurtującym je myślom i pragnieniom, odpowiadają bez- 
granicznym zaufaniem do takiej historycznej jednostki i idą za nią, 
aby w ostatecznym rezultacie żelaznemu prawu postępu historycz- 
nego stało się zadość. 4 


Taki jest właśnie rodowód wodzostwa Lenina i Stalina w Wiel- 
kiej Rewolucji Proletariackiej, którą poprzedziły dziesiątki lat ich 
rewolucyjnej myśli i rewolucyjnego czynu. Taki jest rodowód ich 
ścisłego współdziałania, uwieńczonego zwycięstwem w utrzymaniu 
i.utrwaleniu zdobyczy Wielkiego Października. Taki jest wreszcie 
rodowód wodzostwa Stalina w okresie, kiedy przez z górą ćwierć- 
wiecze oddaje On swój geniusz bczgranicznej służbie „narodowi stu‘ 
narodów, a w dalszym rozwoju wypadków służbie całej postępo- 
wej ludzkości. 
m r wiemlezó Gema Leńfńa, słęgający swymi wpływami 
daleko poza granice Kraju Rad, spowodował i powoduje po dzień 
dzisiejszy to, że słowom Jego przysłuchuje się uważnie cały świat 
z tej i drugiej strony ideologicznego frontu. Świat zrozumiał, że 
między Jego słowem spokojnym, ale stanowczym, a czynem, który . 
temu słowu towarzyszy, nie ma żadnych rozbieżności, że słowa 
i czyny Stalina, zespolone w jedną harmonijną całość, odpowiadają 
najgorętszym pragnieniom setek milionów ludzi. Zarówno tych, 
którzy mieli i mają możność realizować postawione przez Stalina 
zadania dla lepszego, szczęśliwego jutra świata, jak i tych, którzy 
w Jego osobie widzą ucieleśnienie swych zasadniczych dążeń i go- 
rących pragnień. 


W bogatym życiu Stalina, którego 73 rocznicę urodzin dziś ob- 
chodzimy, geniusz tego Człowieka-Tytana znalazł wielostronne formy 
ujawnienia swej mocy. Płomienny rewolucjonista o stalowej woli, 
czerpiący bogatą wiedzę ze skarbnicy marksizmu-leninizmu, stał się 
w ogniu rewolucji nie tylko jej sercem, ale i mózgiem. 


Zwycięski Wódz Wielkiego Października wchodzi do historii jako 
bohaterski obrońca zdobyczy rewolucji w młodych latach Kraju Rad, 
by po śmierci Lenina wznosić piękny gmach socjalizmu na 1/6 globu 
ziemskiego i wytyczać Krajowi Rad drogę do wyższej formy ustro- 
jowej, do komunizmu. 


Wielki Budowniczy socjalizmu i komunizmu wchodzi do historii 
jako genialny strateg i taktyk w wojnie obronnej przed zalewem 
brunatnego, barbarzyńskiego faszyzmu. Zwycięski wynik tej wojny 
nie tylko uratował cały świat od zagłady, ale utorował drogę dla 
wyzwolenia politycznego i społecznego setkom milionów ludzi, którzy 
dziś w swych krajach budują socjalizm. 


Stalin wchodzi do historii jako Wielki Człowiek nauki, który 
wniósł i stale jeszcze wnosi poważny wkład do postępowej nauki 
o rozwoju społeczeństw, który odkrywa nowe prawa rozwoju i dzięki 
temu, wzbogacając niezmiernie naszą wiedzę o świecie i jego roz- 
woju, daje nam w rękę potężny oreż działania. Przy jedności teorii 
rewolucyjnej z praktyką rewolucyjną mamy możność, w oparciu 
o marksizm-leninizm w sposób niezwykle wzbogacony przez Stalina, 
przewidywać rozwój stosunków i odpowiednio do tych przewidywań 
kierować naszym działaniem. I dlatego właśnie każde nowe od- 
krycie naukowe dokonywane przez Stalina wzbudza tak żywe za- 
interesowanie nawet u wrogów. I dlatego właśnie słowom Jego 
przysłuchuje się uważnie cały świat. 


Stalin rzucił rękawicę podżegaczom do nowej wojny i w ogrom- 


nej mierze stał się natchnieniem dla tych, którzy znikomej garstce : 


reprezentantów interesów wielkiego kapitału, pragnących w imię 

ciasnych interesów swych kieszeni zatopić świat w morzu krwi — 

przeciwstawili się w wielkim, zwartym froncie obrońców pokoju. 

Front ten dziś już spełnia role reprezentacji narodów, gdy nie może 

jej spełnić Organizacja Narodów Zjednoczonych, uległa imperializ- 
„ mowi amerykańskiemu. 


Postępowa ludzkość, oceniając z głeboką wdziecznością wielki 
wkład Józefa Stalina do skarbnicy myśli i czynu ludzkiego, wkład 
o epokowej doniosłości, próbowała i próbuje przez takie czy inne 
określenie scharakteryzować historyczną rolę w pos'czegó!nych eta- 
pach czy dziedzinie Jego działalności. Żadne jednak z tych znanych 
i powtarzanych wielokrotnie określeń nie oddaje pełnej treści. 
Wszystkie one bowiem obracają się w granicach normalnego słow- 
nietwa, odpowiadającego ludzkim wymiarom. T» jednak mamy do 
czynienia z pozycjami niewymiernymi i dlatego żadne z tych okreś- 
leń z osobna, ani wszystkie razem nie oddają tej treści, jaka mieści 
się w jednym słowie: Stalin. ~ 


I tak jak imię Stalin — imię Człowieka-Enoki — stało sie SYM- 
bolem jedności społeczeństwa radzieckiego, tak stało się w skali 
ripen symbolem wolności, postępu, prawdziwej demokracji 

pokoju. ? 
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W walce 6 pokój 
cały naród polski stanął po 
idnieje wielkie imię STALIN 


na którym w 


Przemówienie Aleksandfa Zawadzkieg 
przewodniczącego uroczystej akademii 


w 73 rocznicę urodzin J. Stalina 


TOWARZYSZE! ; 7 

Naród polski wraz z narodami ca- 
łego obozu socjalistycznego, wraz ze 
wszystkimi walczącymi o pokój i po- 
stęp ludźmi świata, łączy się dziś z 
bratnimi narodami ZSRR w  uczu- 
ciach najgłębszej miłości i oddania 
dla Towarzysza Józefa Stalina — w 
dniu 73-ej rocznicy Jego urodzin. 

Nie ma drugiego imienia, które 

by było tak znane, bliskie i drogie 
setkom milionów ludzi, jak imię 
STALIN. Stalin wyraża najszla- 
chetniejsze dążenia tych milionów 
w ich walce o pokój i postęp, jest 
ich otuchą i wiarą, sztandarem i 
gwiazdą przewodnią w walce o 
lepszą przyszłość. (Gorące długo- 
trwałe oklaski przechodzące w o- 
wację. Wszyscy wstają skandując: 
„Sta=lin, Sta-lin*.) 

W sytuacji "gdy amerykańscy 
podżegacze wojenni przelewają krew 
bohaterskiego ludu koreańskiego, do- 
konują potwornych zbrodni na jeń- 
cach wojennych, uzbrajają odwe- 
towców hitlerowskich i sieją histe- 
rię wojenną, w tej sytuacji głęboko 
ludzki geniusz Józefa Stalina, szcze- 
va, przeniknięta troską o człowieka 
prawda Jego wskazań sprawiają, że 
ludy świata uświadamiają sobie co- 
raz wyraźniej swe możliwości okieł- 
znania imperialistycznych prowody- 
rów wojennych i utrzymania pokoju 
— jeżeli tę podstawową sprawę wez- 
mą we własne ręce. 

Nowym znamiennym przejawem te- 
fo procesu, dokonywującego się w 
"wiadomości najszerszych mas klasy 
"obotniczej, chłopstwa pracującego i 
*ateligencji krajów kapitalistycznych, 
solonialnych i zależnych był wielki 
'okojowy Kongres Narodów w Wied- 
uu i szeroki udział w tym Kongre- 
ie przedstawicieli ludów tych kra- 
„ów (długotrwałe oklaski). 
Wielka idea pokoju i postępu i 
symbolizujące ją wielkie imię 
“talin łączy dziś we wspólnej walce 
i dążeniach, łączy coraz głębiej i 
1ocniej setki milionów wolnych lu- 
“zi krajów obozu socjalistycznego z 
stkami milionów uciśnionych i wy- 
yskiwanych ludzi pracy krajów o0- 
ozu kapitalistycznego w jeden świa- 
owy óbóz walki o pokój, łączy ich, 
amiąc wszelkie przeszkody, wbrew 
'ieprzebierającemu w środkach prze- 
iwdziałaniu imperialistów oraz ich 
ocjaldemokratycznych i innych a- 
entur w organizacjach robotniczych 
i chłopskich. 
Głosowi Józefa Stalina  przysłu- 
'hują się setki milionów ludzi, mi- 
jony studiują Jego genialne prace i 


Spont 


TRANSMISJA Z FINAŁU 
PIŁKARSKIEGO PUCHARU POLSKI 
Transmisja z drugiej połowy finałowe- 

79 meczu piłkarskiego o Puchar Polski 
uędzy drużynami Kolejarza Warszawa 
CWKS Warszawa nadawana będzie przez 
olskie Radio w niedzielę dnia 21 gru- 
„mia o godzinie 12.55 w programie 1. 


HOKEIŚCI WYJECHALI DO BERLINA 

W sobotę 20 bm. w godzinach wieczor- 
‘ych wyjechała do Berlina ekipa hokel- 
«ów polskich, która rozegra dwa mecze 
: reprezentacją kadry narodowej NRD. 

Hokeiści polscy, którzy grać będą jako 
aprezentacja Warszawy, wystąpią w na- 
„iępującym składzie: 

Sziendak, Skarżyński, Penczek, No- 
wak, Więcek, Chodakowski, Usor'en, 
Lewacki, Jeżak, Olszewski, Masełko, 
Wróbel II i III, J. Brzeski, Czecn i 
Trojanowski, 

Wraz z hokeistami wwvjechali Jako 

+rierownik ekipy — Hałasiński oraz tre- 
ner Kasprzycki i sędzia Zarzycki, 


KOLEJARZ TOPUŃ — 
WŁÓKNIARZ ŁÓDZ 5:4 
W dniu wczorajszym hokeiści Włók- 
"iarza Łódź rozegrali w Toruniu mecz 
owarzyski z miejscowym  Kolejarzem. 
potkanię po emocjonującej grze zakoń- 
'zyło się zwyciestwem Kolejarza Toruń 
y stosunku 5:4 (4:0, 1:2, 0:2). Bramki dla 
<olejarza Toruń zdobyli: Dybowski 2 o- 
vaz R.Brzeski, Żebrowski i Głowiński, 
4 dla Włókniarza Łódź — Łapczyński 3 1 
Gramaczyński. 
Dziś o godz. 18 na lodowisku Gwardil 
Bydgoszcz Włókniarz Łódź zmierzy się 
z miejscową Gwardią. 


KOLEJARZ BYDGOSZCZ — 
II GWARDIA BYDGOSZCZ 8:4 
Hokeiści Kolejarza Bydgoszcz rozegrali 
w dniu wczorajszym towarzyskie spot- 
kanie z II Gwardia Bydgoszcz. Mecz za- 
kończył się zwycięstwem zespołu Kole- 
jarza w stosunku 8:4 (3:2, 1:0, 4:2). Bram- 
ki dla zwyciezców zdobyli: Andrzejew- 
ski — 3, Świtała 2. Piórkowski. Porzycn 1 
oraz Saja, a dla Gwardii Bydgoszcz Wi- 
śniewski — 2 oraz Porzych II i Nor- 
kowski. 
GWARDIA TORUŃ — 
GWARDIA POZNAŃ 15:5 
W towarzyskim meczu pięściarskim, 
jaki odbył się w ub. sobotę w Toruniu, 
miejscowa Gwardia pokonała Gwardię 
Poznań w stosunku 15:5, 


para naukę marksizmu-leninizmu, w 


wystąpienia, stanowiące każdorazo- 
wo wielki, twórczy wkład w zwycię- 


zwycięskie budownictwo komuni- 
i styczne i bratnie współżycie naro- 
dów ZSRR, wkład w budownictwo 
gocjalistyczne i rozwój braterskiej 
współpracy krajów demokracji ludo= 
wej, wkład w walkę mas pracują- 
cych krajów  kapitalistycznych o 
swobody demokratyczne, o niepodle- 
głość i suwerenność narodową, wkład 
w walkę ludów o pokój. (Długo- 
trwałe oklaski. Z sali pada okrzyk: 
„Wielkiemu Stalinowi hurra* zebrani 
skandują: „Sta-lin*). 

Rośnie i pogłębia się zaufanie w 
świecie do Józefa Stalina, do ZSRR, 
do Wielkiej KPZR. 

„Szczególnie cenne — mówił To- 
warzysz Stalin na XIX Zjeździe 
KPZR — jest dla nas to zaufanie, 
które oznacza gotowość poparcia 
naszej Partii w jej walce o pro- 
mienną przyszłość narodów, w jej 
walce przeciwko wojnie, w jej 
walce o utrzymanie pokoju”. 

W walce o pokój i postęp, w wal- 
ce o swą promienną przyszłość na- 
jród polski na czele ze swą bohater- 
|ską klasą robotniczą i jej Partią, 
pod kierownictwem swego wypróbo- 
wanego przywódcy Towarzysza Bole- 
sława Bieruta (słowa mówcy przery- 
wają burzliwe oklaski i okrzyki: 
„Niech żyje Towarzysz 
„Bie-rut*, „Bie-rut* skandują 
zgromadzeni) z całym najgłębszym 
zaufaniem, którego nie zachwiejąi 


stanął i stać będzie u boku swego 
wielkiego sąsiada i przyjaciela 
ZSRR, pod sztandarem, na którym 
widnieje wielkie i ukochane imię 
STALIN (długo niemilknące oklaski). 
W dniu 73 rocznicy urodzin To- 
warzysza Stalina cały naród pol- 
ski przesyła Wielkiemu Jubilatowi 
u swe. najgorętsze pozdrowienia i 
najserdeczniejsze życzenia zdrowia 

i długich lat życia dla dalszych 
zwycięstw pokoju i postępu na 


Kongres Narodów zakończył historyczne obrady 


(dokończenie ze str. 1) 


i przekształcenia jej w kolonię oraz 
z bohaterskim oporem, stawianym 
przez naród indonezyjski. 


CAŁKOWITA SWOBODA 
DYSKUSJI 
Następnie przemawiał wybitny 
włoski działacz polityczny, profesor 
Ambrogio „Donini, b. ambasador 
włoski w Polsce. Podkreślił on z u- | 


znaniem, że na Kongresie Narodów | czy wojennych i przyczynić się do, Fuczikowej serdeczną owację. 


w Obronie Pokoju panuje całkowita 
swoboda dyskusji. 


EMIL ZATOPEK OWACYJNIE 
POWITANY PRZEZ UCZESTNI- 
KÓW KONGRESU 
Uczestnicy Kongresu powitali | 
burzą oklasków ukazanie się na! 
mównicy znanego sportowca cze- 
chosłowackiego, trzykrotnego mi- 
strza olimpijskiego, Emila Zatop- 
ka. 

Jestem zdania — oświadczył Za- 
topek — że sportowcy powinni nie 
tylko uprawiać sport, lecz także 
brać czynny udział w walce o po- 
kój. Hasłem naszym jest: „Niech 
żyje przyjaźń sportowców na ca- 
łym świecie“! 


POSIEDZENIE POPOŁUDNIOWE 


Posiedzeniu popołudniowemu prze- 
wodniczył delegat Unii Południowo- 
Afrykańskiej Fisher. Pierwszy prze- 
mawiał delegat Austrii prof. Brand- 
weiner, który omówił rolę nauki pra- 
wa w walce o pokój i wzajemne po- 
rozumienie między narodami. 


PRAWNICY W WALCE O POKÓJ 


Wiele zagadnień, poruszanych na 
Kongresie — podkreślił mówca 
jest bezpośrednio związanych -z pra- ; 
wem międzynarodowym. Najważ- 
niejsze z nich — to kwestia jeńców 
wojennych, sprawa respektowania 
protokółu genewskiego, sprawa za- 
kazu broni: atomowej, chemicznej i 
środków biologicznych prowadzenia 
wojny. | 

Opierając sie na nauce prawa 
powinniśmy nie tylko uchwalić re- : 

zolucję, domagającą się położenia i 

kresu toczącym się obecnie woj- | 

nom, w Korei, w Vietnamie i na 

Malajach, lecz również udowodnić 

naukowo, że wojny te są sprzecz- 

ne z prawem międzynarodowym. | 


z” 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


d sztandarem 


świecie, dla dobra i szczęścia ca- 
łej ludzkości. i o 

Niech żyje Józef Stalin! (gorąca 
owacja. Zebrani stojąc długo skan- 
dują: „Sta-lin, Sta-lin*"). 


Oświadczenie 


Min. Skrzeszewskiego 
przed wyjazdem z N. Jorku 


„NOWY JORK (PAP). Szef delega- 
cji polskiej na VII sesję Zgromadze- 
nia Ogólnego NZ minister Skrze- 
szewski, który dnia 19 bm. opuścił 
Nowy Jork, udając się przez Paryż 
do Warszawy, złożył następujące o- 
świadczenie korespondentowi PAP 
ña temat kończącej się pierwszej 
części sesji: 

„Wyjeżdżając z Nowego Jorku, | 


jak i uznane 


WARSZAWA (PAP). 
granicznych przesłało do Poselstwa 
jącej treści: ć 


Ministerstwo Spraw Zagranicz- ' 
nych przesyła wyrazy szacunku! 
Poselstwu Państwa Izrael i ma za- 
szczyt zakomunikować co nastę- 
puje: zw. 

Zarówno prawo międzynarodowe, 
oraz stosowane zwy- 
czaje międzynarodowe, regulują za- 
kres normalnej działalności przed- 
stawicielstw dyplomatycznych, któ- 
re jak v mo mają za zadanie re- 
prezentację i ochronę interesów swe- 
go państwa i swych obywateli wo- 
bec państwa, w którym są akredyto- 
wane. W żadnym razie nie należy do 
kompetencji przedstawicielstwa dy= 
plomatycznego popieranie, pobudza- 
nie do działalności lub inspirowanie 
jakichkolwiek. ugrupowań politycz- 
nych w kraju, w którym wykonują 
swą działalność urzędową, jak rów- 
nież organizowanie emigracji obywa- 
teli tego kraju lub jej propagowanie. 
Poselstwo Państwa Izrael, niestety, 


pragnę śstwiedzić, że pierwsza | nie stosowało się. do norm działalno- 
część VII sesji Zgromadzenia O- | ŚCI, przewidzianej prawem i zwycza- 
gólnego NZ nie spełniła tych za- jami, obowiązującymi 
dań, które na niej spoczywały, ani przedstawicielstwa _ dyplomatyczne. 
nadziei pokładanych w wynikach, Poselstwo Państwa Izrael wykra- 
jej prac. VII sesja nie uczyniła nie | Czało poza ramy normainych funkcji 
dla wzmocnienia pokoju i dla za- | dyplomatycznych oraz  nadużywało 
pobieżenia groźbie nowej wojny: Przywilejów dyplomatycznych dla 
świątowej. Nie przyczyniła się ona | działalności sprzecznej z obowiązu- 


do zakończenia wojny w Korei, 
jakkolwiek propozycje radzieckie 
dawały konkretne i realne możli- 
wości, aby doprowadzić do zakoń- 
czenia działań wojennych i przy- 


nieść pokój temu... walczącemu w 


swą wolność narodowi. 
Delegacja polska przedstawiła VII 


$ sesji projekt rezolucji o niezmiernym | 
Bierut". | znaczeniu, który torował drogę do; 


poważnego odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej. Zgromadzenie 


: zat gg rer Ogólne nawet nie omawiało tej re- | 
żadne przeciwności i burze dziejowe, | zojucji, mimo że zadaniem ONZ jest. 
podjęcie kroków dla zabezpieczenia | 


pokoju. Debata nad rezolucją polską 
została odroczona. 
Nie można tych faktów pominąć. 
Rząd polski będzie jednak mimo 
wszystko kontynuował swe wysiłki 
i nie ustanie w pracy nad tym, 
aby narody zjednoczone zgodnie z 
wytycznymi Karty NZ spełniły za- 
dania stojące przed 


Uważamy, że pokój może i winien: związku z tym ¿swe oświadczenia 
| wobec Poselstwa z dnia 30. XI. 1951 


być zabezpieczony“, 


jącymi w stosunkach międzynarodo- 
| wych zwyczajami i dobrymi obycza- 
jami. 
Poselstwo usiłowałe reprezento- 
wać wobec państwa polskiego nie 
| tylko interesy państwa Izrael i je- 
go obywateli, co należy do funkcji 
j poselstwa, ale również pretendo- 
wało kŁezprawnie do występowania 
| w imieniu obywateli polskich na- 
| rodowości żydowskiej, wbrew 
zresztą ich życzeniom. Rząd Pol- 
| skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
nigdy nie stał na stanowisku, że 
państwo Iżrael reprezentuje jakie- 
kolwiek inne interesy, niż interesy 
tego państwa i jego obywateli i z 
tego powodu odmówił jego posel- 
| stwu w Warszawie uprawnień, 
które usiłowało sobie ono uzurpo- 
wać, a których Rząd polski nie 
mógł i nie ma zamiaru również i 
w przyszłości tolerować. 


"Ministerstwo ' przypomina * w 


My, prawnicy-demokraci — kon- |śmierci jej męża, okolicznościach, u- 
tynuował mówca — powinniśmy co |jawnionych podczas procesu zdraj- 
dzień demaskować tych  prawni-|ców narodu czechosiowackiego — 


ków zachodnich, którzy pod pozo- 
rami legalności usprawiedliwiają 
zdradę i wojny. 


Następnie Brandweiner podkreś- | 


lił, że prawnicy-demokraci powinni 
zajmować się nie tylko problemami 
teoretycznymi, lecz również działać 
aktywnie, aby demaskować podżega- 


szybszego zakończenia toczących się 
wojen. 


PROBLEM „ZIMNEJ WOJNY“ 
W imieniu delegacji USA przema- 
wiała pani Carter, która poruszyła 
sprawę zaprzestania „zimnej wojny”. 
Decydującym krokiem w tym kie- 
runku — oświadczyła pani Carter — 
mogłoby być rozpoczęcie rokowań. 
Jednym z głównych celów obecnego 
Kongresu jest przywrócenie zgody 
między tymi mocarstwami, które 
dzielą obecnie głębokie sprzeczności. 
Zakończenie „zimnej wojny“ 
oświadczyła pani Carter będzie 
pierwszym krokiem. Skoro tylko zo- 
stanie on uczyniony, przyjdą za nim 
następne. Rokowania między wiel- 
kimi mocarstwami doprowadzą do 
zawarcia paktu pokoju, co będzie o- 
znaczało, że pokój zwyciężył. 
Delegatka czechosłowacka Fuczi- 
kova, wdowa po wybitnym pisarzu, 
opowiedziała uczestnikom Kongresu 
w krótkim, dramatycznym przemó- 
wieniu o okolicznościach tragicznej 


Cenne nagrod: 


oczekują uczestników 


KONKURSU 


który ogłosimy 
w numerze świątecznym 
w dniu 


Slansky'efo i in. 
Naród czechosłowacki walczy o 
ipokój — oświadczyła Fuczikova. 
Będziemy walczyli o pokój, pomni 
rakazanej przez Juliusza Fuczika 
miłości da ludzi: „Ludzie, kochałem 
was“; 
Uczestnicy Kongresu zgotowali 
Następnie przemawiał delegat fran 
cuski Pierre Cot, który zajął się. 
przede wszystkim problemem nie- 
mieckim. ` 
KOŃCOWE POSIEDZENIE 
KONGRESU NARODÓW 
W OBRONIE POKOJU 


Dnia 19 bm. w późnych godzinach 
wieczornych rozpoczęło się końco- 
we posiedzenie Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju . 

Dobiegają końca ośmiodniowe ob- 
rady wielkiego zgromadzenia naro- 
dów, które wysłały do Wiednia | 
jswych najlepszych przedstawicieli, | 
aby wyrazili niezłomną wolę pokoju 
setek milionów ludzi. i 

Panuje niezwykle podniosły i o- 
żywiony nastrój. Z balkonów słychać 
radosne pieśni różnych narodów — 
śpiewają delegaci i goście. 

Wśród burzy oklasków zajmuje 
miejsce przewodniczącego wybitny | 
| traneuski bojownik o sprawę poko- 
ju, jeden z przywódców Światowej 
Rady Pokoju Yves Farge. Udziela 
on głosu -sekretarzowi generalnemii 
Światowej Rady Pokoju Jeanowi | 
| Laffitte, który składa sprawozdanie 
ja składzie delegacji na Kongres oraz | 
o dokonanej przez Kongres pracy or- 
ganizacyjnej. 


1857 UCZESTNIKÓW 
Z 85 KRAJÓW 


W Kongresie Narodów w Obro- 
nie Pokoju — oświedczył Laffitte 
— zwa!anym przez Światową Ra- 
dę Pokoju i obradującym w Wie- 
cnin od dnia 12 do 19 grudnia 
1952 r. wzięło udział 1857 ucze- | 
stników, którzy przybyli z 85 kra- | 
| jów, w tej liczbie 1604 delegatów, 
| 105 zaproszonych gości, 102 obser- | 
j watorów, 46 przedstawicieli orřa- 
| nizacji r>rodowych i międzyna- 
| rodowych. | 


Nr 306 e 


r., 7. VII. 1952 r., 25. VIII. 1952 r, w 


których Ministerstwo podkreślało, 
że poszanowanie praw kraju utzę- 
dowania jest podstawową zasadą 
wszechnie przyjętych ów 
międzynarodowych, że zasada ta 0- 
bowiązuje dyplomatów akredytowa- 
w Polsce i stosuje się w całej 
rozciągłości do dyplomatów Państwa 
Izrael, oraz że odchylenia od tej za- 
sady nie będą tolerowane przez wła- 
dze polskie. i 
Mimo tych ostrzeżeń Poselstwo 
Państwa Izrael w Warszawie usiło= 
wało stać się ośrodkiem ideologicz- 
nym i organizacyjnym dla rozbitków 
"organizacji syjonistycznych, zlikwi= 
dowanych już od dawna w Polsce. 
Dla tych organizacji reprezentują- 
cych interesy reakcyjnej burżuazji 
żydowskiej i będących z reguły eks- 
| pozyturą obcego kapitału, a w ostat- 
| nich latach związanych ściśle z im- 
' perializmem amerykańskim i wyko- 
nujących jego wrogie Polsce zlece+ 
nia, nie ma i nie może być miejsca 


wszystkie | w Polsce Ludowej. 


i W wyniku bowiem przemian u= 
strojowych burżuazja w Polsce, włą« 
czając w to burżuazję żydowską, po= 
zbawiona została swych pozycji poli- 
tycznych. Polska Rzeczpospolita Lu- 
dowa całkowicie i w pełni zlikwi- 
dowała wszelki ucisk narodowy, ra- 
sowy i religijny zapewniając wszyst- 
kim swym obywatelom bez różnicy 
narodowości pełne równouprawnie- 
nie i jednakowe warunki rozwoju 
politycznego, gospodarczego i kultu= 
ralnego. 

Perfidne próby i wysiłki, zmierza» 
jące do uaktywnienia szczątków or= 


| ganizacji syjonistycznych w Polsce 


Ludowej, napotykały i napotykać bę- 
dą na zdecydowany odpór, podobnie 
jak próby wszelkich innych agentur 
imperializmu amerykańskiego, usiłu= 
jących podkopać pokojowe budow= 
nietwo w Polsce. Próby te skazane są 
na niepowodzenie przede wszystkim 
ze względu na postawę obywateli 
polskich narodowości żydowskiej, 
którzy włączyli się do pracy i bu-- 
downictwa w Polsce. 

Poselstwo wzywało do swych 
“biur obywateli polskieh-narodowo* + 
ści żydowskiej, namawiając ich do 

wszczęcia starań o wyjazd z Pol= 

ski i żądając przekazywania mu 
odpisów podań i dokumentów do 
władz polskich. Do tego celu słu» 
żyły również niektórym przedsta- 
wicielom Poselstwa wyjazdy w te- 
ren dla pozyskania kontaktów, przy _ 
czym nie omieszkali oni grać na 
uczuciach religijnych, obierając so- 
bie dla spotkań synagogi i inne 
¿ miejsca związane z uprawianiem 
kultu religijnego oraz domagając 
się od kongregacji wyznaniowych 
zapraszania przedstawicieli Posel= 
stwa. Tę działalność oraz jego cè- 
le potwierdził w swych zeznaniach 
urzędnik Poselstwa — Ari Lerner. 
Posługując się wyżej wymienio- 
nymi metodami działania przedsta- 
wiciele Poselstwa utrzymywali koń- 
takty z elementami syjonistycznymi, 
jak na przykład z Ozjaszem Raczko, 
rewizjonistą, b. członkiem organiza= 
cji faszystów żydowskich, osądzó- 
nym przez s | Polskiej Rzeczypospo=- 
litej Ludowej za nielegalną działal- 
ność w Polsce, z Abramem Futer- 
fasem, Szyją Ausueblem i innymi. 

Samozwańczy patronat nad oby- 
watelami polskimi narodowości ży- 
dowskiej i agitacja emigracyjna słu- 
żyły zarazem za pretekst dla groma- 
dzenia wiadomości dotyczących orga= 
nizacji politycznych i społecznych” w 
Polsce, sytuacji na Ziemiach Odzys- 
kanych, sieci komunikacyjnej, sił 
obronnych. Dane te usiłowano wy= 
dobywać między innymi przy pomo= 
cy specjalnie opracowanego kwestio= 
nariusza od petentów Poselstwa oraz 
w czasie podróży poszczególnych 
pracowników Poselstwa. Tę nielegal- 
ną działalność o charakterze wywia- 
dowczym potwierdzili w swych ze- 
znaniach urzędnik  Poselstwa, Ari 
Lerner oraz Futerfas Abram i Aus= 
uebel Szyja. 

Jak. wiadomo kontynuacją tej 
działalności jest praktyka przesłu- 
chań przez władze państwa Izrael 
imigrantów z Polski, między innymi 
na temat potencjału produkcyjnego 
Polski, sił obronnych, zastosowanie 
innowacji technicznych w Polsce, 
stanu kolejnictwa, handlu zagranicz= 
nego, aparatu państwowego itp. wia- 
domości. r 

W zwiazku 7-wyżei przedstawio- 
nymi faktami, chsrakteryzującymi 
działalność  Poselstwa Państwa 

Izrael, Ministerstwo Spraw Zagra- 

nicznych kategorycznie domaga się 

cd Poselstwa zaniechania wy- 
żej omówionych niedopuszczalnych 
praktyk oraz przestrzegania i po- 
szanowania praw, zwyczajów 
przyjętych w stosunkach między» 
narodowych i dobrych obyczajów, 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych A 


omaga się od Poselstwa Izraela w Warszawie 


poszanowania praw, przyjętych w stosunkach międzynarodow 


W dniu 19 grudnia br. Ministerstwo Spraw Za- - 
Izraela w Warszawie notę następu- 


y 


za 
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SPOŁECZEŃSTWO POLSKIE STUDIUJE | 


teriały XIX Zjazdu KPZR 


| zh Genialna praca Józefa Stalina „Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR“ oraz materiały XIX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku 
- Radzieckiego są przedmiotem studiów 
DEX pragnących twórczo wykorzystać nauki historycznego 
Lenina i Stalina w toku realizacji zadań budownictwa socjalistycz- 


xi ~ nego w Polsce. 

ES Robotnicy i pracownicy umysłowi, 
NA = członkowie partii i bezpartyjni we. 
= Ẹ wszystkich zakładach pracy Łodzi i 

i = woj. łódzkiego przy pomocy aktywi- 
u ENE ' PZPR zorganizowali tysiące Ze- | 
' |] = społów dla studiowania materiałów 
= © XIX Zjazdu. Ponadto setki tysięcy | 
$ ludzi pracy z Łodzi i województwa 
i zapoznają się z materiałami Zjazdu | 
A na licznych odczytach i zebraniach | 
d dyskusyjnych, organizowanych przez | 

A Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra- | 

1 | dzieckiej, Towarzystwo Wiedzy Po- 
a wszechnej, ZMP, organizacje związ-| 
kowe i inne. - 
. M. in. w największych polskich 

GE Zakładach Włókienniczych ZPB im. 

f Stalina w Łodzi ponad 100 grup ro- 

r; botniczych studiuje dokumenty i 

wskazania XIX Zjazdu KPZR. 

i „Materiały XIX Zjazdu KPZR — 
E powiedział na jednym z odbytych 
a ostatnio seminariów, przodujący 
majster przędzalniczy Wentel — są 
skarbnicą praktycznych wskazań, 
jak należy wcielać w czyn zasady 
socjalistycznej gospodarki. Studio- 
wanie materiałów XIX Zjazdu KPZR 
wskazało mi, że podstawą działania 
każdego świadomego pracownika so- 
cjalistycznego przedsiębiorstwa po- 
winna być walka o to, żeby obok 


ł ilościowego wykonania planu, starać | 
największe przekroczenie |: 


się o jak 
planu jakościowego. Zrozumiałem 
też, że jednym z bardzo ważnych za- 
dań jest również walka o stałe pod- 
noszenie na coraz wyższy poziom 
urmniejętności wszystkich pracowni- 
b ków“. 

-e 
X proc w. Waszyngtonie kończą wła- 
. dzę` akordami przyjaźni i brater- 
= stwa nie tylko dla Eisenhowera i repu- 
blikanów, z którymi przeprosili się Z 
s chwilą intratnych posadek W 
zarządach banków i trustów, ale i dla 
ludzi zza Oceanu. Dla tych właśnie lu- 
dzi przeznaczyli „wspaniały” podarek 
świąteczny, który wręczą im w samą wi- 

gilię — 24 bm. z 
Oto jak donosi agencja Associated 
` press, 014/24 5.grudnia.. Stany. Zjednoczone 


żę ZA SBĘBTYBOTAN tóiawobzi t92 
à c * 
Naokoło świata 


Wstęp tylko dla swoich 


Ę nowe dodatkowe możliwości „wymiany 
i | doświadczeń” we wszystkich dziedzinach 
$ . życia poczynając od wojny totalnej, a 
aj kończąc na „kulturze i oświacie”, W tej 
ostatniej dziedzinie przybywając do Sta- 
nów duże zaległości będą mieli do od- 


robienia ci, Przecież faszystowska 
Hiszpanią jest w UNESCO neofitą. 


S AB Demokraci z Waszyngtonu muszą być 
E czujni. Są przecież ludzie na świecie, 
którzy zdaniem władców Wall Street 
chcieliby zniszczyć „wolność” amerykań- 
ską. Tym wszystkim „zdegenerowanym” 
Francuzom, Włochom i innym przedsta- 
wicielom „Starego lądu", których jedy- 
nym przewinieniem jest walka o pokój, 
nie należy udzielać prawa wjazdu do 
USA. Ażeby nie było wyjątków i nie- 
porozumień, wprowadza się 24 bm. usta- 
wę o zakazie imigracji komunistów. Ko- 
munistą — nadmienić należy — jest w 
intepretacji FBI każdy obrońca pokoju. 
FBI czuwać będzie właśnie nad wykona- 
niem ustawy, przestrzegać, aby nie prze- 
mycił się żaden „„wywrotowiec”, który 
głosząc idee pokoju — „godzi w ustrój 
Stanów Zjednoczonych”, 

Wyczulona ostrożność nie zawadzi. 
Dlatego należy zwrócić baczną uwagę na 
rzy-cudzoziemców, I wśród nich 
SE mogą się znaleźć ludzie, którzy zamie- 
Kb wysadzić w powietrze amerykań- 
ską statue wolności. Aby ustrzec kraj od 
tego „niebezpieczeństwa”, również 24 bm. 
U wejdzie w życie ustawa o policyjnym 
| przesłuchiwaniu członków załóg obcych 
statków, o poddawaniu marynarzy kon- 
troli policyjnej i © specjalnych zezwole- 

niach na opuszczanie statków. 


'a Nie chodzi jednak tylko o to. W tym 
tr wypadku Wall Street może ugotować 
dwa grzyby w barszczu. Przy pomocy 
bowiem tej samej ustawy amerykańskie 
linie żeglugowe będą miały poważną 
przewagę nad liniami europejskimi. 
Ułatwi to im konkurencję w ruchu że- 
glugowym. x 


Atlantydzi są zaniepokojeni. Szumi 
prasa rozmaitych odcieni. Londyński .„Ti- 
mes” zatroskany jest o losy „Queen Ma- 

" 1 „Queen Elisabeth”, ba, nawet rza- 
dy Anglii i Francji wystosowały w spra- 
wie marynarzy memorandum, a przed- 
stawiciele dyplomatyczni Holandii, Nor- 
wegii. Szwecji i Włoch protestacyjne no- 
ty. Tak więc w ustawowe normy tym 
razem ujęta praktyka FBI daje się s0- 
jusznikom USA boleśnie we znaki, 

Oto próbki amerykańskiej demokracji 

“ciete bynajmniej nie z podszewki. 
vróbki jawne i oficjalne metod. jakie 
Stany Zjednoczone stosują w życiu we- 
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polskich rzesz pracujących,- 
Zjazdu Partii 


„Studiując uchwały XIX Zjazdu 
KPZR, tak jak tysiące moich kole- 
żanek — stwierdziła w dyskusji 
prządka J. Szczapińska — czerpię z 
nich wielką wiarę, że nasza walka 
prży warsztatach pracy o plan, O CO- 
raz lepszą produkcję przyniesie ta- 
kie owoce, jak walka i praca ludzi 
radzieckich“. 

W ZPB im, Dzierżyńskiego czyn- 
nych jest 30 grup studiujących u- 
chwały XIX Zjazdu. I tutaj robot- 
nicy, majstrowie, ` inżynierowie i 
pracownicy administracyjni starają 
się o jak najszersze zastosowanie 
wskazań XIX Zjazdu KPZR w co- 
dziennej swej pracy zawodowej i 
działalności społeczno-politycznej. 


ODBUDOWA STAREGO MIASTA 
w WARSZAWIE 


Po długich latach żmudnej pracy, 
po cierpliwej drobiazgowej rekon- 
strukcji: zabytkowych» kamieniczek, 
przekazano do użytku pierwsze dwa 
domy mieszkalne po kołłątajowskiej 
stronie Rynku. Poważną pomocą 
przy prowadzeniu robót jest olbrzy- 


mi dźwig portalowy służący do prze. 


noszenia materiałów budowlanych. 
Na zdjęciu: Fragment Rynku Sta- 


rego Miasta. 
. (Foto — CAF) 


„Wspaniałe założenia piątej pię- 
ciolatki omówione na XIX Zjeździe 
— powiedział na jednym z zebrań 
dyskusyjnych młody majster tkacki 
J. Białowąs — metody pracy, stoso- 
wane przez ludzi radzieckich, wska- 
zują także nam, ludziom pracy w 
Polsce Ludowej, jak mamy się bić 
o wykonanie naszego wielkiego Pla- 
nu 6-letniego, jakimi metodami u- 
rzeczywistniać Program Frontu Na- 
rodowego“. 

W woj. krakowskim w większości 
zakładów przemysłu metalowego, 
chemicznego, węglowego i włókien- 
niczego zorganizowano: już liczne 
kursy, na których blisko 40 tysięcy 
robotników i pracowników przyswa- 
ja sobie bogactwo ideowe zawarte w 
materiałach XIX Zjazdu. 

O wielkim zainteresowaniu społe- 
czeństwa Dolnego Śląska materiała- 
mi XIX Zjazdu KPZR świadczy m. 
in. olbrzymia poczytność wydaw- 
nietw z tej dziedziny. Wydawnictwa i 
broszury, zawierające referaty i u- 
chwały XIX Zjazdu, są rozchwyty- 
wane przez czytelników natychmiast 
po ukazaniu się w kioskach i księ- 
garniach. 

11 tysięcy egzemplarzy specjalne- 
go numeru „Nowych Dróg" rozprze- 
danych zostało w niezwykle krótkim 
czasie, przy czym dolnośląski rynek 
księgarski odczuwa znowu brak tego 
wydawnictwa. 

Z ogromnym zainteresowaniem 
społeczeństwa spotkała się genialna 
praca Józefa Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR“. Oko- 
ło 15 tys. osób w woj. wrocławskim 
zakupiło już broszurowe wydanie te- 
go dzieła. 

Równie szybko z księgarni dolno- 
śląskich wykupiono egzemplarze 
broszury „Wskazania i nauki XIX 
Zjazdu KPZR“, zawierającej prze- 
mówienia Bolesława Bieruta, Edwar- 
da Ochaba i Franciszka Mazura, 

Ogółem robotnicy, chłopi, pracow- 
nicy umysłowi i ucząca się młodzież 
woj. wrocławskiego zakupili już po- 
nad 60 tys. broszur, których treścią 

dokumenty historycznego XIX 
Zjazdu Partii Lenina-Stalina. 

Na Pomorzu Szczecińskim ponad 
20 tys. osób pilnie studiuje materiały 
XIX: Zjazdu. Ponadto olbrzymią fre- 
kwencją reieszą się liczne; odczyty i 
wieczory dyskusyjne, poświęcone do- 
niostym zagadnieniom poruszanym 
na historycznym Zjeździe. 

Społeczeństwo woj. szczecińskiego 
wykupiło już ponad 9 tys. egzempla- 
rzy specjalnego numeru „Nowych 
Dróg“ oraz wiele tysięcy broszur i, 
wydawnictw poświęconych XIX| 
Zjazdowi. 


AT 


AAA str. 3 


We Wrzeszczu przy ul. Roosevelt. 
szkaniowe, przeznaczone 
siedle wykonała roczny 


Na zdjęciu: Fragment budowanego osiedla. 


Nowoczesne osiedle mieszkaniowe we Wrzeszc 
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zu 
w 


we 


osiedle mie- 


nowoczesne 
dla pracowników stoczni. Załoga budująca o- 
plan na 32 dni przed terminem. 


a powstaje 


(Foto — CAF) 


TWP w sojuszu z wsią 


W dalekiej wsi kujawskiej — za- 
pada zmierzch. Pod młodym księży- 
cem połyskuje śnieg, ćmią się lasy, 
zamróz idzie do wioski — grudnio- 
wy. 
wszystkimi ścieżkami dążą w jednym 
kierunku: do gromadzkiej świetlicy. 
Wieczór dziś będzie miły i ciekawy, 
przyjechał prelegent TWP. 
czarne, grube litery na afiszach (To- 
warzystwo Wiedzy Powszechnej) — 
to magnes, to gwarancja wielu cie- 
kawych wieczorów jesiennych, zi- 
mowych, wiosennych i letnich. Te 
litery mają już prawo obywatelstwa, 
nawet opieszałych uczą punktualno- 
ści. Szkoda po prostu utracić coś ze 
słów prelegenta, utracić ciekawy wą- 
tek, prelegent przyjechał z dalekiego 
miasta. Być może musiał bardzo 
wcześnie załadować siędo pociągu 
i nawet odbyć pieszy spacer ze stacji 
— aby stawić się na czas. Prelegenta 
witają czasami żarówki elektryczne, 
a czasem świece lub naftowe lampy. 
Ale zawsze i wszędzie są ludzie i lu- 
dzie czekają: siedzą tu, w pobliżu 
mięszkań i wdzięczni są za-piękną 0*: 
powieść, o wszechświecie, o meteo- 
rach, o krajach na ziemi, o włas- 
nych miastach. ` 


Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 
— wyjaśnia inspektor powiatowy 
TWP w Inowrocławiu — opiera się 
na aktywie bardzo dobrych i spo- 
łecznie ofiarnych prelegentów. Właś- 
nie dlatego zdobyliśmy teren. Lu- 


w walce o oszczędność węgla 


Sukces palaczy elektrowni 


Narada trwała już przeszło go- 
dzinę. Inż. Molenda wyjaśniał do- 
kładnie o co chodzi. Robotnicy słu- 
chali z uwagą. Gdy skończył pod- 
niósł się z ławki palacz Rachuba. 
Widać było, że zbierał myśli, szukał 
czegoś w pamięci. Na jego twarzy 
osmolonej pyłem węglowym malo- 
wał się wyraz skupienia i powagi. 

— Koledzy — powiedział spokoj- 
nie — przedstawiono wam plan w 
jaki sposób stopniowo wprowadzać 
do opalania kotłów miał, szlam, 
przerosty węglowe, — zamiast znacz 
nie droższego groszku, którym teraz 
palimy. — Nie trzeba was tu wiele 
przekonywać o tym, że palenie mia- 
łem i przerostami da duże oszczęd- 
ności. Jak wiecie węgla spalamy nie 
mało. Będziemy z początku mieli 
więcej roboty — to prawda, ale o- 
płaci się Państwu i nam. Tego mo- 
żemy być pewni. 

Rachunek jest prosty, na każdej 
tonie miału zyskujemy przeszło 20 
zł. 

Spokojne, rzeczowe wywody Ra- 
chuby poparł jedynie palacz Ru- 
ciński. Inni milczeli. ` 

— No cóż koledzy — powiedział 
głośno Ruciński — jakoś nie bar- 
dzo się palicie do tego co?... Mów- 
cie otwarcie, czy trzeba nam wpro- 
wadzić w czyn projekt inż. Molen- 
dy, czy też pracować po staremu, po 
dawnemu... 

Palacze nie przerywali. Po chwili 
wstał Trzaskowski. Popatrzył na 
czarne twarze kolegów i oświadczył: 
„Nie wydaje mi się, że miałem my 
coś zrobimy. Leje się pozapychają, 
ciepła będzie mniej. Jeden człowiek 
kotła nie obsłuży... Możemy zawalić 
robotę“. 

Kilku palaczy przytakiwało Trzas- 


| kowskiemu. Jasne, że palić węglem 


a miałem to różnica. Przy węglu 


wnetrznym i w stosunkach z innymi 
zw krajami, metod, przyzna każdy, czysto 
k faszystowskich. (cm) 


robota czysta, ładunek idzie spraw- 
lnie, zaś przy paleniu miałem nie 


tylko trzeba się dobrze łopatą nawy- 
wijać, ale i odpowiednią tempera- 
turę w kotłach utrzymać trudno. 

Tak więc na naradzie wyłonił 
się problem. Część palaczy solida- 
ryzowała się z wywodami inż. Mo- 
lendy. Rucińskiego, Rachuby i po- 
stanowiła uczynić szereg prób ce- 
lem zastosowania odpowiednio spre- 
parowanej mieszanki groszka węglo- 
wego z miałem i przerostami. Inni 
podzielali raczej zdanie palacza 
Trzaskowskiego aby palić wyłącznie 
groszkiem. 

Upłynęło kilka tygodni. Rachuba 
Ruciński i kilku innych palaczy sta- 
le dosypywało miał do groszku wę- 
glowego. Najpierw 5 proc. potem 10, 
15, 20, 22 proc. Kotły pracowały 
normalnie, wytwarzając potrzebną 
ilość energii cieplnej. 

— Trzeba umieć sporządzać mie- ! 
szankę. Nie jest to takie proste 
jakby się na pozór wydawało — mó- 
wi przew. rady zakł. Tadeusz Muca 
— ale nasi ludzie szybko się tego 
nauczyli. Rok ubiegły zamknęliśmy 
stosunkiem 22 proc. miału na 100 
groszku. 

Okres szczytu jesienno-zimowego 
kiedy elektrownia jest maksymalnie 
wykorzystana, nie sprzyjał wzrosto- 
wi miału w puli opałowej. Notowa- 
no raczej pewien spadek w I i II 
kwartale bież. roku. Dopiero znacz- 
ny wzrost zużycia miału bo aż 43 
proc. nastąpił w III kwartale. 

Zastosowanie mieszanki do ogrze- 
wania kotłów przyniosło elektro- | 
dwóch kwartałów | 
br. 100.683 zł oszczędności. Elek- 
trownia zamierzała według pla- 
nu spalić w tym czasie 6.700 ton 
miału i przerostów — a spaliła fak- 
tycznie 17.627 ton. 

— Charakterystycznym jest to — 
mówi dyr. elektrowni Dobosz — że 
w tym okresie kiedy stosowaliśmy | 
mieszankę węglową — produkcja! 


wni w ciągu 


energii elektrycznej nie tylko nie 
zmalała, ale przeciwnie podniosła 
się. 

Przez długi okres cząsu moc elek- 
trowni nie była całkowicie .wy- 
korzystana. Po VII Plenum KC 
PZPR, na którym Bolesław Bierut 
mówił o konieczności wyzwolenia 
mocy produkcyjnych, o wykorzysta- 
niu rezerw każdej maszyny — zało- 
ga postawiła sobie bojowe zadanie: 
podnieść wydajność maszyn, pod- 
nieść zdolność produkcyjną, elektro- 
wni, dać fabrykom, instytucjom, lu- 
dziom więcej energii elektrycznej. 


Postanowienie przekuto w czyn. 
Zdolność produkcyjna „elektrowni 
wzrosła o 2000 tys. kilowatów. Obec 
nie prowadzone są prace przy roz- 
budowie urządzeń. Zakończenie ro- 
bót przewiduje się na szczyt jesien- 
no-zimowy 53-54 roku. Wówczas 
moc elektrowni wzrośnie jeszcze o 
75 proc. 

Kiedy robotnicy, palacze, technicy 
opowiadają jak doszli do tych suk- 
cesów — to po prostu uwierzyć 
trudno. No bo jakże... Palacz Trzas- 
kowski, który rok temu na naradzie 
mówił: „że z miałem i przerostami 
węglowymi nie wiele da się zrobić, 
że jeden człowiek kotła nie obsłuży“ 
— dziś jest przodującym palaczem 
elektrowni. — Obsługuje dwa kotły. 


W tym czasie zrodził się ruch wie- 

lowarsztatowy. Inicjatorami ru- 
chu byli Kłosowski i Koźliński. Oni 
porwali swym zapałem Rucińskiego, 
Rachubę i innych. To było niewąt- 
pliwie jedną z ważnych przyczyn 
sukcesów. 
Takich, którży obsługują 2 
kotły jest u nas więcej. Nauczyliś- | 
my się walczyć o plan, o oszczęd- 
ność węgla, o wyższą wydajność 
pracy — mówią przodownicy — a to 
jest ważne, to decyduje o zwycię- 
stwie. J. M. 


Ale ludzie wychodzą z - więc do gromad wiejskich 


dzie przekonali się, że wykłady są 
rzeczywiście interesujące, że nawet 
bardzo mądre rzeczy można opowie- 
dzieć w sposób prosty i dostępny. 
naukowcy, profesorowie uniwersyte= 
Wożą ze sobą mapy, 


tu, fachowcy. 
fil- 


mikroskopy, pomoce naukowe, 


Trzy | my (gdy wieś jest zelektryfikowana). 


Na stałych konsultacjach prelegenci 
szczegółowo omawiają program od- 
czytów i wszystkie inne okoliczności. 
Z Bydgoszczy wyjeżdżają instrukto= 
rzy TWP, rozmawiają ze słuchacza- 
mi i organizatorami miejscowych od- 
czytów (np. z Prezydium GRN, czy 
aktywem ZMP) i tak wiąże się nie 
trwałego porozumienia. I nigdy 
przeciętna frekwencja na odczytach 
nie jest mniejsza od 100 osób. Oczy= 
| wiście w zakładach pracy w powie- 
cie (jak np. cukrownie Tuczno, Jani- 
kowo) frekwencja ta jest znacznie 
wyższa. 

Należy wymienić czołowych prele- 
gentów TWP w powiecie: mgr yt- 
ko i mgr Lenczewski (biologowie), 
próf. dr. Sośnicki, 
dr. Biernacki z Mogilna, prof. Łu= 
czak, mgr Komar, dr Gregorowicz, 
ob. Dolecki i wielu innych. Cóż do- 
dać? Że na terenie miasta i powiatu 
Inowrocław odbywa się przeciętnie 
miesięcznie ponad 30 odczytów, że 
plany są stale przekraczane? Roz- 
kwitu TWP na Pomorzu doczytać się 
można w cyfrach aktualnych spra- 
wozdań, w osiągnięciu miana przo- 
dującego w kraju okręgu. 

Warto przyjrzeć się również te- 
matyce odczytów. Nasycona aktual- 
nymi problemami dnia dzisiejszego 
(np. Miesiąc Pogłębiania Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, Miesiąc Budo- 
wy Stolicy) —, tematyka ta ukazuje 
zagadnienie od strony najciekawszej. 
A więc odczyt poświęcony jest roz- 
wojowi.- rolnictwa w ZSRR i słucha- 
cze wyciągają z niego dla siebie 
praktyczne wnioski. Wachlarz pro- 
blemów jest bardzo duży: elektrycz- 
ność w rolnictwie, Nowa Huta, wy- 
chowanie w rodzinie, o kometach i 
meteorach, budowa wszechświata, 
Henryk Sienkiewicz, Warszawa, 
wczoraj, dziś i jutro lecznictwa, krew 
daje życie itd. 

Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 
przełamało pewną barierę i jest to 
jego istotny sukces. Tą barierą by= 
ła niechęć chłopa do wyjścia poza 
próg gromady (w zainteresowaniach, 
kontakcie z miastem itp). Tymcza- 
sem kolektyw ludzi ofiarnych i spo- 
łecznie uświadomionych — udowod-= 
nił, że niechęć ta dziś już jest bez- 
podstawna. Że istnieje wspólny ję- 
zyk między naukowcem 'i chłopem, 
że służą wspólnej sprawie. Chłop ma 
umysł praktyczny i dlatego tak do- 
brze ocenia sens pracy TWP. Widzi 
jasno: to piękny sojusz. 

(km) 


Kurs korespondencyjny 


przygo!owuje do egzaminu 


na inżyniera - rolnika 


w ramach Naczelnej Organizacji Tech- 
nicznej (NOT) organizuje* sie obecnie 
Stowarzyszenie Agrotechników Polskich. 

Jedna z pierwszych planowanych prac 
Stowarzyszenia będzie uruchomienie w r. 
1953 Rocznego Korespondencyjnego Kursu 
Przygotowawczego do egzaminu na sto» 
pień tnżyniera-rolnika dla swych człon- 
ków, uprawnionych, w myśl Ustawy z 
dnia 28. I. 1948 r. do ubiegania sie © 
stopień inżyniera na podstawie eczami- 
nu przed właściwymi Komisjami Weryfi- 
kacyjno-Egzaminacyjnymi przy wyższych 
uczelniach 

Bliższych informacji o Kursie ndziela; 
ja Oddziały S. A. P. przy Wojewodze 
kich Oddziałach NOT. Termin ' zgłoszęe 
nia na kurs upływa w dniu 24 grud- 
nia br. ' 


f. dr. Sosnic dr Moroz, ob 0b,- 
Śmierniak 1 Jagielski, dt Piechocki, ` 
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-Pałac Młodzieży im. Bole 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


sława Bieruta 


kuźnią nowych metod wychowawczych 


Pałac Młodzieży im. Bolesława 
Bieruta w Katowicach dysponujący 
bogatym wyposażeniem, które umoż- 
liwia wszechstronne rozwijanie i po- 
budzanie zainteresowań młodzieży, 
staje się w coraz szerszej mierze 
kuźnią nowych metod wychowaw- 
czych. Praca wychowawcza w Pa- 
łacu polega obok szerokiego 
kształcenia  politechnicznego mło- 
dzieży na pobudzaniu wśród uczniów 
i uczennic żywej — inicjatywy w 
planowaniu zajęć w poszczególnych 
pracowniach oraz organizowaniu sa- 
mokształcenia w kółkach zaintere- 
sowań. 

Zagadnieniom tym poświęcona by- 
ła pierwsza narada wychowawców i 
aktywu młodzieży systematycznie u- 
częszczającej na zajęcia a- 
ne w Pałacu. "Pałac 


jak stwierdzono podczas dy — 
ma obecnie 7 wydziałów Kształcenia 
młodzieży i utrzymuje 50 konale 
wyposażonych pracowni. łcenie 


młodzieży ułatwia biblioteka licząca 
już ok. 17 tys. tomów, teatr, radio- 
węzeł. 


kiego rodzaju sprzęt sportowy, sale 
do gier, sale gimnastyczne i pięknie 
urządzona a umożli- 


kryta 
wiają młodzieży uprawianie wielu | d 


sportów. W pracach tej wielkiej 
placówki wychowania pozaszkolnego 
bierze udział ok. 7 tys. młodzieży — 
najlepszych uczniów i` uczennic 
wszystkich szkół śląskich. Pod czuj- 
nym okiem pracowników pedagogicz- 
nych pogłębiają oni wiadomości zdo- 
byte w szkole i rozwijają swe talen- 
ty. Do dyspozycji młodzieży uczęsz- 
czającej do w: oddane będą w 
przyszłym rol dalsze urządzeni. 
zainstalowane w Wojewódzkim Par- 
ku Kultury i Wypoczynku, jak np. 
planetarium, wieża nowa, 
6 km kolejka, teatr na wolnym po- 
wietrzu oraz szereg boisk sporto- 
wych. Obecnie czynione są w Pała- 
cu Młodzieży przygotowania do wy- 
dawania własnego czasopisma, uru- 
chomienia studia radiowego oraz 
zorganizowania opery dziecięcej i 
punktu turystycznego. 

Omawiając te osiągnięcia i plany 
dyr. Pałacu Małkowski stwierdził, iż 


Doskonale wyposażono we wszel- placówka ta w miarę narastania do- 


Rok chlubnej działalności z 
„oceny Polskiej“ w Czechosłowacji 


W roku bieżącym polski teatr 
amatorski obchodził na Śląsku Cie- 
szyńskim 100-lecie swego istnienia; 
w tym samym roku polski teatr za- 
wodowy „Scena Polska“, skupiają- 
cy najlepszych amatorów czeskiego 
Śląska Cieszyńskiego, obchodził jubi 
leusz rocznej pracy. Czemu zawdzię- 
—-— mn e 


MEDYCYNA RADZIEGKA , 
służy narodowi 


Znakomity uczony radziecki, Bo- 
hater Pracy Socjalistycznej prof. Fi- 
żatow udzielił wywiadu przedstawi- 
cielowi „Prawdy“, w którym stwier- 
dził, że pracuje nadal nad prze- 
szczepianiem rogówki przy poja- 
wianiu się bielma na oku. 

Przeprowadzone przez prof. Fiła- 
towa operacje przywróciły wzrok 
wielu ludziom. Obecnie — oświad- 
czył prof. Fiłatów — każdy okulista 
jest w stanie przeprowadzić podo- 
bną operację. Sam dokonałem prze- 
szło 1.000 tegó rodzaju operacji a o- 
kuliści radzieccy przeprowadzili 
łącznie około 5.000 operacji. Obecnie 
pracujemy nad doskonaleniem tych 
zabiegów i jednocześnie walczymy 
przeciwko źródłom powstawania 
bielma. Wiele uwagi poświęcamy 
również terapii tkankowej. Ja oraz 
zespół pracowników Ukraińskiego 
instytutu Chorób Oczu osiągnęli- 
śmy w tej dziedzinie poważne suk- 
cesy. 

Służenie narodowi — oto cel me- 
go życia. Pragnę uczynić jak naj- 
więcej dla dobra TREUN dih ra- 
dzieckiego. 


Zwierajmy szeregi 
w walce o Pokój, 
o wykonanie Planu 6-letniego 


cza „Scena Polska“ swoje istnienie? 
Czy tylko zrozumieniu władz, któ- 
re dały podstawy materialne do po- 
wstania zespołu? Cóż wart byłby 
zamysł, nawet najpiękniejszy, gdyby 
brakło wykonawców? 

„Scena Polska“ zgrupowała naj- 
lepszych amatorów z całego czeskie- 
go Śląska Cieszyńskiego: od Mostów 
po Jabłonków. Wielu spośród tych 
amatorów posiada za sobą długo- 
letnią pracę sceniczną, będącą na- 
turalną kontynuacją postępowych 
tradycji polskiego teatru amator- 
skiego na Śląsku Cieszyńskim. Dziś 
występują oni jako aktorzy zespołu 
zawodowego. 

A kimżeż są ci ludziez zawodu? 
Górnicy, hutnicy, robotnicy, nauczy- 
ciele — ludzie, dla których teatr 
stał się więcej niż zawodem, bo wiel 
kim przeżyciem, pasją życia. Gdy 
spojrzymy na pracę tych ludzi na 
deskach „Sceny Polskiej“, musimy 
odnieść się do niej-z'wielkim uzna- 
niem. Potrafili oni nie tylko pod- 
nieść znacznie poziom granych przez 
siebie sztuk, ale jednocześnie osią- 
gnęli swojego rodzaju rekord pra- 
cowitości, wystawiając w ciągu jed- 
nego roku 200 przedstawień. 

Ekipa aktorska „Sceny Polskiej“ 
zajeżdżała do wsi Zagłębia Karwiń- 
skiego, wystawiała swe sztuki na 
Zielonym Podbeskidziu, docierała 
nawet do wiosek, w których dotąd 
nigdy nie zagościł teatn zawodowy. 
„Scena Polska* dawała również swo 
je sztuki dla publiczności czeskiej, 
wyjeżdżając na Morawy. Ogółem 
wystawiono 5 sztuk: „Wczoraj i 
przedwczoraj“ Aleksandra Mali- 
szewskiego, „Buki  podpolańskie* 
słowackiego autora S. Kralika, „Oże 
nek“ Gogola, „Paweł Krieczet* Kor- 
niejczuka i „Gwałtu co się dzieje“ 
Fredry. Sztukę Kralika „Buki pod- 
polańskie* wystawiono 52 razy. Za 
najlepsze jej wystawienie spośród 
wszystkich teatrów  czechosłowac- 
kich zespół „Sceny Polskiej* otrzy- 
mał wyróżnienie państwowe. 

? Most 


świaczeń coraz lepiej służy zadaniom 
rozwijania i pobudzania uzdolnień 
przodującej młodzieży śląskiej. Mło- 
zież ucząca się w Pałacu przenosi 
zdobyte wiadomości do swoich szkół 
i pomaga w nauce mniej uzdolnio- 
nym kolegom. Aktywnie pracują 


żynach harcerskich. O doniosłej ro- 
li, jaką Pałac odgrywa w życiu mło- 
dzieży szkolnej na Śląsku i pomocy, 
jakiej jej udziela świadczą m. in. 
liczne listy od dyrekcji szkół, wyra- 
żające kierownictwu Pałacu podzię= 


a|kowanie za pomoc w wychowaniu 


młodzieży. 

Do niedociągnięć w pracy Pałacu 
należy zbyt słaby jeszcze udział mło- 
dzieży w planowaniu i organizowa- 
niu zajęć. Niedostateczna jest jeszcze 
współpraca między członkami po- 
szczególnych „kółek zainteresowań* 
i „kółek wzajemnej pomocy w zaję- 
ciach i nauce“. Stwierdzono rów- 
nież potrzebę zwrócenia większej u- 
wagi na regularność uczęszczania 
młodzieży na zajęcia i wpojenie w 
nią właściwego stosunku do własno- 
ści społecznej. 

Młodzi dyskutanci, którzy po raz 
pierwszy w życiu brali udział w te- 
go rodzaju naradzie, z radością mó- 
wili o swych osiągnięciach. Delega- 
ci zespołu korzystającego z pracowni 
radiotechnicznej opowiadali o tym, 
jak wykonali 30 eksponatów prze- 
znaczonych na Wystawę Prac Mło- 
dego Technika. Były tam m. in. u- 
rządzenia do nauki sygnalizacji sy- 
stemem Morse'a, magnetofon i inne 
aparaty. Uczniowie mówiąc o swych 
pracach opowiadali, jak wykonują 
pomoce naukowe dla kolegów w 
szkołach, dekoracje dla Pałacu itp. 

Na naradzie aktywistów Pałacu 
Młodzieży przyznano po raz pierw- 
szy młodzieży szczególnie wyróżnia- 
jącej się pilnością i postępami w 
nauce — tytuły przodowników nau- 
ki i pracy społecznej. 


Wielkie budowle na rzekach radzieckich 


otwierają szerokie możliwości rozwoju transportu 


Wielkie budowle wznoszone na 
rzekach radzieckich otwierają szero- 
kie możliwości dla dalszego rozwoju 
transportu. Powstaną nowe, powią- 
zane ze sobą, nadające się do żeglu- 
gi arterie rzeczne. Jednolita sieć 
transportu wodnego europejskiej 
części ZSRR liczyć będzie przeszło 
43.000 km. Kanał Turkmeński otwo- 
rzy szlakowi wołżańsko-dońskiemu 
drogę do Azji Środkowej przez Mo- 
rze Kaspijskie. Wielkie znaczenie 
transportowe mieć będzie kanał 
Wołga — Ural długości kilkuset ki- 
lometrów. Nowe linie kolejowe i 
szosy połączą poprzez potężne zapo- 
ry wodne wiele ośrodków przemy- 
słowych. I tak np. magistrala kole- 
jowa i autostrada na zaporze Elek- 
trowni Kachowskiej połączą zachod- 
nią i wschodnią Ukrainę z wybrze- 
żem Morza Azowskiego i Krymem. 

Uczeni radzieccy pomyślnie roz- 
wiązują zadanie najbardziej racjo- 
nalnego rozmieszczenia węzłów 
transportowych, konstruują nowo- 
czesne statki pasażerskie i towaro- 
we, lokomotywy elektryczne, które 
są w stanie ciągnąć pociągi z ładun- 
kiem 5.000 ton, nowe samochody itd. 
Pracuje się również nad możliwo- 
ściami zastosowania energii elek- 


przodujący uczniowie Pałacu w dru- | 


Obiektyw zakre 


Fotografia arty- 
styczna przełama- 
ła barierę. Uwa- 
żano ją kiedyś za 
namiastkę sztuki, 
zawieszono w prze- 


strzeni między | 
| 


a| |) sztuką a fantaz- 
|) ją obiektywów i 
Jl środków chemicz- 
=» nych. W kompo- 
c zycjach szukano 
rzeczy nie istniejących, fotografikę 
pozbawiono realizmu. Niesłusznie. 
Nasza fotografia artystyczna przeła- 
mała barięrę dlatego ,że odnalazła 
prawdziwą drogę: życie, Niewyczer- 
pany zasób tematów, piękno pracy, 
piękno ziemi — wszystko to zawie- 
ra życie. Jego wyraźny i twórczy 
kształt rysują obiektywy. Gdy w 
Toruniu obradował ogólnopolski 
zjazd fotografików — dowiedzieli- 
śmy się, że w kraju zarejestrowano 
200 tysięcy aparatów  fotograficz- 
nych. Tej wspaniałej popularyzacji 
fotografii — należy oczywiście nadać 
kształt, wskazać kierunek, skończyć 
z marnowaniem cennego materiału 
i bezsensownym „pstrykaniem* gru- 
pek. Każdy posiadacz aparatu może 
i powinien być współtwórcą naszej 
rzeczywistości. Czekają na niego ga- 
zetki fabryczne, czasopisma, muzea 
i wystawy. Zanieś im obrazy poka- 
zujące kraj i jego życie. Z obiekty- 
wem łatwiej niż z paletą dotrzesz 
tam gdzie życie jest szczególnie dy- 
namiczne, gdzie rozkwita najpięk- 
niej i pełne jest prawdziwej siły... 
Wszystkie te hasła popularyzuje 
i pomaga praktycznie stosować Pol- 
skie Towarzystwo Fotograficzne. 
Centrum amatorskiej fotografii «r- 
tystycznej stanowi na Pomorzu — 
Toruń. W okresie po wyzwoleniu 
w Toruniu urządzono 16 wystaw fo- 
tografiki we własnym zakresie i 
zorganizowano szereg pokazów o 


trycznej jako siły napędowej dla no- 

woczesnych statków, które podobnie 

jek trolejbus połączone. będą z 

pocia jeien iina biegnącą wzdłuż 
gu. 


Lud niemiecki 


odbudowuje 


sweją stolice 


W Berlinie odbyło się posiedzenie 
Komitetu Narodowego odbudowy 
stolicy Niemiec. Nadburmistrz Wiel- 
kiego Berlina — Friedrich Ebert, 
członek prezydium Komitetu, złożył 
sprawozdanie o wykonaniu zadań 
planu odbudowy na r. 1952 i nakre= 
Ślił plan dalszych prac na r. 1953. 

Mówca wyraził podziękowanie za 
wybitne osiągnięcia w pracy robot- 
nikom, inżynierom, technikom i ar- 
chitektom budowniczym Alei 
Stalina w Berlinie. Podkreślił on 
szczególnie zasługi ochotników bu- 
budowy, którzy w okresie od stycz- 
nia do grudnia br. wywieźli 671.800 
m sześć. gruzu i wybrali z gruzów | 


| 


38.112.600 cegieł. Na rzecz budowy 
Berlina zebrano 100 mil. marek. 


czy wymienić nazwisko zm 

nestora fotografiki ojczystej prof. 
Bułhaka, nazwisko Hartwiga (wy= 
stawy indywidualne), pokazy wy= 
staw = ogólnopolskich (najlepsze 
obiektywy w kraju) — żeby wyrobić 


słuszny pogląd na sprawę: Pomorze sę A 


nie zostaje w tyle. Przeciwnie: To= 


ruń notowany jest wysoko w kraju, 


y 


notowany jest w czołówce oddzia- 
łów PTF-u pod względem aktywno= - 


ści organizacyjnej i artystycznej. 
Toruń skorzysta niewątpliwie z ře- 
organizacji, jaką  sygnalizujemy. 
Polski Związek Artystów Fotogra= 
fów otoczy opieką rozwój amator= 
skiej fotografii artystycznej. 

W tej chwili piszemy list z 16 wy= 
stawy fotografiki w Toruniu. Obe- 
słało ją 49 autorów. Opracować wy- 
stawę o jednolitej tematyce — jest 
oczywiście łatwiej niż oceniać obra= 
zy o wielu kierunkach, często pier- 
wociny — bo startuje młodzież. Są 
prace z Poznania, Sopotu, Krakowa, 
Warszawy, Gliwic, Białogardu, Ra- 
domia itd. Przysłano także prace z 
Kowalewa. To bardzo maleńkie mia- 
steczko na Pomorzu, ale Żuchniew- 
ski swoim „Powrotem“ zrobił rze= 
czywiście niespodziankę. W Kowale= 
wie nurtuje również czysta, prawi- 
dłowo wytypowana myśl artystycz= 
na. To właśnie dobrze, bardzo do- 
brze. Tego czekamy dawno. Nie cd 
razu oczywiście osiąga się ten po- 
ziom kompozycji i wykonania co w 
„Nadciągającej burzy“ Obrąpalskiej 
z Poznania, albo w miłych i bardzo 
wiernych „Pierwszych  literkach* 
Gardzielewskiej. A jednak obrazy 
Jakimca (np. Ustka), czy Zawadzkie= 
go (portret Grażynki) nie dystansu= 
ją wcale obrazów Malickiego z Gru= 
dziądza, który w „Mglistym poran- 
ku“ i „Górze Zamkowej“ jest wię- 
cej niż ciekawy. Trzeci obraz Malic- 
kiego wszedł niesłusznie na wystawę 
(Listopad), Bardzo wszechstronnie 
fotografuje Rewkowski z Torunia i 
jego niektóre kompozycje (np. „Cha- 
ta za wsią“ czy „Krajobraz*) są zu- 
pełnie oryginalne, rzeczywiście znie= 
walające. Komisja kwalifikacyjną 
popełniła jednak przesadę przyjmu= 
jąc na wystawę 7 obrazów tego sa- 
mer autora. Niektóre z ESR 

eżne, Chochoły) powtarzają tema- 
(wadą ajj A mtabiri "STO 
tkwi problem: budować wystawy te- 
matycznie wszerz, dbać o wachlarz 
tematów. 

W ogóle krajobraz góruje. Jest to 
zrozumiałe, ponieważ portret nie 
może być z miejsca opanowany przez 
młodzież. Ofensywa tematów letnich ' 
(wczasy, wioślarstwo) jest ostatnim 
pozdrowieniem lata. 

Silnie zaakcentowano pozdrowie- 
nie pracy. Dużo dobrych obrazów. 
Dużo nowych nazwisk. W Toruniu 
scentralizował się ruch obiektywów. 
Nasze miasto stało się ośrodkiem 
pozytywnej pracy szkoleniowej i 
twórczej. 

Takie są sygnały wystawy, która 
— być może — w wielu fragmen- 
tach nie jest jeszcze na poziomie, 
ale jest za to zachętą do pracy. Jest 
to wystawa młoda. Obiektyw zakre= 
Ślił szeroki łuk: od dźwigu portowe- 
go na Wybrzeżu do toni ślicznego 
jeziora w górach, które wyraża 
piękno i ludzkie szczęście. Obiektyw 
zakreśla łuk pokoju. 

M. Krystyn | 


Zadzwonił do drzwi mieszkania na pierwszym piętrze, Otwo- 
rzyła mu młoda jeszcze kobieta z silnie wykarminowanymi 
wargami. 

— O, Herbert! — zawołała z uśmiechem — Nie spodzie- 
wałam się, że przyjedziesz! 

Ujął Hoyt A ai i pociągnął w głąb mieszkania. Horodecki 
został sam. Rozejrzał się uważnie. Przedpokój, jakich wiele. 
Wieszak, na ścianie lustro, jedne drzwi, wiodące do kuchni, 
drugie — te, w których zniknął Anglik — prowadzące za- 
pewne do jadalni. 

Gordon wrócił po chwili. 

— Proszę,tędy! 

Przeszli przez ładnie umeblowany pokój. Horodecki zau- 
ważył stojące na stole kwiaty. 

— Tu niech się pan czuje swobodnie! — usłyszał głos Gor- 
dona. 

Znalazł się w niewielkim pokoiku z oknem wychodzącym 
na podwórze. 

Gordon siedział już w fotelu. 

— Wcale nie jestem zachwycony współpracą z panem — 
mówił — wcale! Jeśli tak dalej pójdzie, to będę musiał zło- 
żyć odpowiedni raport swojemu przełożonemu. 

— Czy wezwał pan mnie w tym celu, żeby mi to powie- 
dzieć? 

— Owszem! Z tą tylko różnicą, że polecono mi, abym to 
panu powiedział! Sprawa nadal stoi w miejscu, prawda? 

Horodecki uśmiechnął się tajemniczo i wydobył z kieszeni 

rtfel. 

„ję Niezupełnie! Udało mi się zdobyć pewne materiały, ale 
miałem zamiar czekać z nimi do czwartku! 

Pokrótce poinformował Gordona o nawiązaniu kontaktu 
z „Bończą* i o swej wyprawie do Miedzeszyna, do pani Kul- 
czyckiej. : : 

— Wręczyła mi teczkę, w której znajdował się raport 
„Bończy*, napisany przed jego aresztowaniem. Rewelacji 
tam wprawdzie nie ma, ale są dość istotne szczegóły. Wyno- 


JERZY SZELIGA 


AKCJA HEL 


towałem je sobie. A więc po pierwsze już wówczas praca 
profesora była poważnie zaawansowana, w raporcie jest 
sporo danych o jej charakterze i o jej znaczeniu. „Bończa“ 
podkreśla, że rozpocznie ona epokę całkowitego przewrotu 
w przemyśle spożywczym, a nawet w rolnictwie. Po drugie 
do raportu dołączona jest opinia jakiegoś chemika, naświe- 
tlającego tę całą historię ze strony naukowej. Po trzecie 
wreszcie są charakterystyki ludzi najbliżej żyjących ze 
Stankiewiczem, jego kuzyna Ciszewskiego i jego współpra- 
cowniczki Turowej. „Bończa* pisze, że według informacji, 
jakie udało mu się zdobyć, Turowa jest w posiadaniu szcze- 
gółowego opisu prac laboratoryjnych, dostarczonego jej przez 
Stankiewicza, który chciał aby mogła zapoznać się bliżej 
z jego teorią. W teczce znalazłem również adres 'Turowej, 
parę danych o niej i dokładny plan jej mieszkania! 

Gordon słuchał z rosnącą uwagą. 

— Niezwykle cenny materiał! zawołał, gdy Horodecki 
skończył — Niezwykle cenny! Gdzie go pan ma? 

Horodecki uśmiechnął się. Dawno już nie był tak z siebie 
zadowolony. 

— W każdej chwili mogę go panu dostarczyć! 

Z twarzy Gordona zdążył już zniknąć wyraz niechęci, wi- 
doczny uprzednio. 

— A jednak tym razem doskonale pan się spisał — po- 
wiedział z aprobatą i wyciągnął w stronę Horodeckiego pacz- 
kę z papierosami. 

.. Jeszcze tego samego dnia zielona teczka, wręczona Ho- 


rodeckiemu przez Kulczycką znalazła się na biurku Lawren- 
ce Tóotha. 

Tooth wspólnie z Gordonem przejrzał skrupulatnie jej za- 
wartość następnie odprawił Gordona i uczynił to po raz 
drugi. Gdy uporał się z tym przystąpił do pisania raportu. 
Rozpoczął go następująco: 

„Mr. Stewart Hogartt 
London 

Stosując się do przekazanej mi instrukcji płk. Andrewsa 
osobiście zająłem się przeprowadzeniem „akcji Hel*..* 

Wypadki wchodziły w nową fazę. Na widowni ukazał się 
wywiad Stanów Zjednoczonych. > 4d) 

3. 

Była to nieduża willa, stojąca w odległości kilometra od 
stacji kolejowej w Świdrze. Właściciel jej — żydowski le- 
karz — zginął wraz z rodziną w Majdanku. W czasie okupacji 
zajmował ją pewien reichsdeutsch, dojeżdżający do Świdra 
z Warszawy. Gdy w roku 1944 roku wzdłuż toru kolejowego 
nacierały wojska radzieckie posuwające się w kierunku Pra- 
gi — reichsdeutsch uciekł. Na willę padło kilka pocisków ar- 
tyleryjskich, silnie ją rujnując. W pierwszym roku po za- 
kończeniu wojny nikt się nią nie zajmował, dopiero później 
roztoczyła nad nią opiekę Gminna Rada Narodowa. Opieka 
ta polegała na tym, że opuszczoną willę przekazano Związ- 
kowi Samopomocy Chłopskiej, który urządził w niej skład- 
nicę soli, cukru i mąki. Dziurawy dach jako tako załatano, 
naprawiono drzwi, w okna wstawiono kraty. O kapitalnym 
remoncie nikt nawet nie pomyślał. 

Dopiero przed rokiem — gdy ZSCh wyniósł się, przeno- 
sząc swe składy do specjalnie w tym celu postawionego 
budynku koło stacji kolejki wąskotorowej — w GRN za- 
padła decyzja przeprowadzenia remontu i urządzenia w willi 
Ośrodka Zdrowia. Co innego jednak zadecydować, a co in- 
nego decyzję tę wykonać. Minął rok i nie wiele się zmieniło. 
Przywieziono jedynie kilka worków cementu, które umiesz= 
czono w jednym z pokojów. ; 


+ 


charakterze" ogólnopolskim. Wystare 
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 Przodująca świetlica 
Świetlica wzorcowa w. gromadzie |wie zajmuje się wyszukiwaniem 1 
Kosobudy w pow. chojnickim należy |spisywaniem ginących już pieśni i 
o przodujących świetlic w woj. byd- |tańców kaszubskich. Zapał młodego 
goskim. Szczególną troskę Okazuje nauczyciela udzielił się również 


ta placówka kulturalna w pielęgno- |miejscowym chłopom, którzy samo- 
waniu rodzimych tradycji regional- | rzutnie zorganizowali 32*osobowy 
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Walka o podniesienie _ 
„wymiłców næuczania 


© Szkoła zajmuje bardzo ważną po- | niemoźność 1 
) wyrównania braków w | bez ocen niedostateczn 
zycję Hd oda agoa, dnc ag pa tygodniach przed sines | proc. są ży ży 
jako czynn onujących się ; roku bieżącym szkoła w swej walki 

porami społeczno-politycznych, pracy przewiduje egzaminy promo- LZ i R nia cad 
gospodarczych i kulturalnych. "ogól | skonal które zresztą okazały się do- | być utożsamiony z obniżeniem wy- 


penea 


scy jesteśmy zainteresowani w ogól- | skonałym miernikiem wiadomości | maga 

nym wzroście oświaty i czytelnictwa, uczni, i dlatego przy promocjach bę- nę a bada gł were kr jose ser 
w p *-rag kadr w pero wykwa- dzie zapewne mniej niespodzianek. : nosić poziom naukowy szkoły i pod- 
Sa) Momtowych S ada Ą Czy w pierwszych miesiącach bież. | ciągać do tego poziomu najlepszych 
nowego człowieka. A czyż realizacja | roku szkolnego sytuacja co do wy- | uczniów. Cel ten zostanie osiągnięty 
EE nauczania kształtuje się po- | nie tylko dzięki wysiłkom dydaktycz- 


> zek ak a OS zadaj bt MOE” 


* 
+ 
tych postulató 7 
> psa A rzeczą „Bedi Las myślniej? Sądząc po danych z naj- | nym nauczycielstwa, którym towa- 
| jej szczeblach organizacyjnych? Czyż większego ośrodka naszego woje- | TZYSZY pogłębienie postawy ideowo- 
|od wyników nauczania i wychowa- wództwa, mianowicie Bydgoszczy, politycznej, promieniującej na wy- 
| nia młodego pokolenia nie zależy można na to pytanie odpowiedzieć chowanków. Wyniki nauki będą lep- 
i z Klasyfikacja za I okres, SZe, jeżeli uczeń zrozumie znaczenie 


tempo rozwoju Polski, zakreślone i i 
; 1 roku szkolnego 1952-3 w porównaniu į swojej pracy dla zbudowania lepszej 
wielkimi planami gospodarczymi? £ mat j łości narodu. Kolektyw ucz- 
Właśnie wynikom nauczania na te- niowski i organizacje młodzieżowe, 
renie Województwa Bydgoskiego po- jak ZMP i harcerstwo, powinny sil- 
święcono dużo uwagi na niedawno niej niż dotychczas oddziaływać na 
odbytej VI sesji WRN. Stwierdzono, słabych uczniów, a pomoc koleżeń- 
że aczkolwiek liczba niepromowa- ska w- zespołach samokształcenio- 
nych w szkołach naszego wojewódz- wych winna wspierać wydajnie nau- 
twa jest niższa od przeciętnych w gorzej. Naturalnie stan rzeczy, W kę lekcyjną. 
kraju, niemniej w stosunku do ub.| którym tylko 75,5 proc. uczniów | Czynniki szkolne stwierdzają, że 
roku szkolnego uległa pewnej > szkół podstawowych ma stopnie | obok wiązania nauki z życiem, obok 


z wynikami klasyfikacyjnymi za I 
okres r. szkolnego 1951-2 stwierdziła 
zwiększenie się liczby uczniów bez 
ocen niedostatecznych © 3,2 proc., 
przy czym podkreślić trzeba, iż z 
różnych przyczyn w 1 okresie właś- 
nie z reguły stopnie wypadają naj- 


ce. Tw. „odsiew* wynosi np. wśród | „bardzo dobre“, „dobre“ i „dostatecz- politechnizacji, obok stosowania po- 
uczniów uczęszczających do pomor- ne“, a reszta, tj. 24,5 proc. ma jedno 
skich szkół podstawowych 11,4 proc. i więcej „niedostatecznych*, nie mo- 
i jest o 2,8 proc. wyższy niż w ub.| że być uznany jeszcze za zadowala- 
roku szkolnym. jący. í wyników nauczania jest współpraca 

Zwiększona liczba niepromowa-| Uderza w wynikach klasyfikacji ; domu rodzicielskiego ze szkołą. Naj- 
nych tłumaczy się surowszą oceną) za I okres r. szk. 1952-3, że najwięk- częściej słabe wyniki wykazują ci 
wyników nauki, głównie w związku | sza liczba uczniów bez ocen niedo- uczniowie, których rodzice nie 
z egzaminami promocyjnymi, co do- była w klasie I (92 współpracują ze szkołą. Komitety ro- 


glądowości, obok popularyzowania 
doświadczeń dobrych nauczycieli itd. 
niezmiernie ważna dla podniesienia 


| 
| 


z i m. acz w 


nych. regionalny zespół pieśni i tańca. 
„Chcemy, aby nasza kaszubska | Zespół ten popularyzuje taniec i 
pieśń i taniec nigdy nie zostały za* pieśń kaszubską nie tylko wśród o- 
pomniane — mówi miejscowy nar” kolicznej ludności, ale także we 
czyciel J. Skwierawski, który gorli- | wszystkich dzielnicach Polski. Ze- 
—n—— „>> spół występuje w oryginalnych lu- 
i jaon strojach kein uszy= 
tych przez kobiety z Kosobud. 
Nowe filmy dokumentalne Nie ograniczając się do miejsco- 
pro dukcji polskiej wego folkloru — „poj: cara 
Pieśni i Tańca wystawił w Świetlicy 
Wytwórnia Filmów Dokumental- E ub. aan „Śluby row wy da 
nych wyprodukowała w ub. miesią- ry. a obecnie przygotowuje „| ora'= 
cu barwny film krótkometrażowy pt. ność pani Dulskiej“ G. Zapolskiej. 
„Ślubujemy Tobie Ojczyzno* według Mieszkańcy Kosobud dużo czasu 
scenariusza i w reżyserii J. Bossaka. poświęcają czytelnietwu. które gor- 
Jest to dokumentalny reportaż ze liwie propaguje kierowniczka świe- 
Zlotu Młodych Przodowników — Bu- az Pó hy Z sb aj Ad: razy w 
downiczych Polski Ludowej w War- ygodniu w świetlicy O ywają się 
szawie. zebrania poświęcone wspólnemu czy= 
$ Na ukośczeńiu jest montaż trzech taniu książek i pazet 
alszych filmów dokumentalnych. ' iesi 5 
W pierwszym kwartale roku 1953 BE alot gowno tw Ty 
Wytwórnia Filmów Dokumentalnych Kosobudach zainteresowanie się pro- 
opracuje dwa reportaże filmowe Z blematyką polsko-radziecką. Przy- 
wielkich budowli Planu 6-letniego — | gotowano fotogazetki popularyzują- 
pt. „Budowa pieca „C“ huty Ko- ce osiągnięcia i pokojową politykę 
m asg? Hr gr ao 2 Związku Radzieckiego, a młodzieżo- 
„ ~ no II“ wy zespół redakcyjny wykonał ga- 
(reżyser J. Kozicka). Ponadto w toku zetkę ścienną, poświęconą przyjaźni 
lą R AK Z o 
statecznych h word Konkursie Skrzypcowym im. Henry- Az n T TE 
tyczy zwłaszcza szkół ogólnokształ- | proc.), a najniższa w klasie VI (62 zicielskie, koordynując współpracę |ka Wieniawskiego oraz realizowany skich tańców ludowych i radzieckich 
„W ub. roku szkol- > domu ze szkołą, mają więc wdzięcz- | wspólnie z kinematografi Lnióżai 
cących i licealnych. W ub. roku szko W klasach VII i XI wyniki ; grafią czecho- pieśni masowych 
nym nie było zaraz od początku na- zp vapi fhe porz; ag R a a odcinku wal | słowacką film poświęcony Kongreso= | Wygłaszane co tydzień odczyty i 
uki szkolnej nastawienia się uczniów | $4 w stókinku do klas Late w ki o lepsze wyn "a ać: pu Narodów w Obronie Pokoju w pogadanki zaznajamiają chłopów Z 
i nauczycieli na te egzaminy, stąd nieco lepsze: w klasie VII uczniów” an Piechoc Wiedniu. pracą i życiem ludzi radzieckich 


TEAN notę eae O mee ll a 
Wokół Il Międzynarodowego Konkursu Skrzypcowego 


im. Henryka Wieniawskiego w Poznaniu 


szy się muzyka polska 1 kompozycie Wieniawskiego, „Utwory Wie- 
niawskiego — powiedziała czarnowłosa Ukrainka Olga Michajłowna 
Parchomienko — gram 0d czasów szkolnych, Muzyka wieniawskie- 
go jest mi bliska i sprawia wiele prawdziwej przyjemności”. 


Wirtuozi — cudzoziemcy i zagraniczni goście z niekłamanym uzna- 
niem wyrażali się o rozmachu naszej odbudowy i o trosce Ludo- 
wego Państwa 0 rozwój życia kulturalnego. Zaimponowała im 
wszystkim także sprawna organizacja niecodziennej imprezy w skali 
międzynarodowej. Radio i film, biuletyny specjalnego Biura. Pra- 
sowego, kioski z pamiątkami, wystawa polskiej, sztuki ludowej. 
wreszcie” zakwaterowanie gości, skontaktowanie się ze społeczeń- 
stwem polskim na specjalnych koncertach w zakładach pracy i 
szkołach — oto tylko kilka odcinków różnorodnej działalności kie- 
rownictwa Konkursu. Niełatwa do zrealizowania imprezę przeprowa- 
dzono bardzo sprawnie. Co więcej — musiano ją świetnie spopula- 
ryzować w kraju i zagranicą. Polska zyskała dzięki Konkursowi 
chyba tysiące nowych melomanów. 


wym. Radio pozwoliło uczestniczyć milionom ludzi u nas i zagra- 
nicą w wielkim święcie muzyki, tej najbezpośredniej do człowieka 


łęboką wymowę ideowo-polityczną. Jest jeszcze jednym dow 
Seki, Państwa „Ludowe, nad naro owa kulturą. „W chwili, gdy 
głównym celem im erlanizmii amerykańskiego — że zacytuję słowa 
dyr. Jerzego Jasieńskiego, delegata Ministerstwa Kultury i Sztuki — 
jest rozpętanie nowej pożogi wojennej, Państwo Ludowe urządza u 
siebie poważną międzynarodową imprezę artystyczną. Urządza ją, 


pomag 

Obrona dóbr kulturalnych zespala silnie ludzi walczących o pokój, 

zagrożony przez knowanie wojenne żywiołów imperialistyczny ch. 
Toteż Międzynarodowy Konkurs Skrzypcowy w Poznaniu niósł su- 
kurs dla odbywających się w tym samym czasie obrad Kongresu 
Narodów w Wiedniu. Ilustrował przecież dobitnie wartość tego, © 
co świat byłby uboższy, gdyby prysła zapora wzniesiona przeciw 

. parbarzyńskim podpalaczom świata przez Obóz Pokoju. 


k 

Poznań przez szereg dni mówił niemal wyłącznie o Konkursie, 
żył Konkursem. W Auli Uniwersyteckiej na audycjach było każdo- 
razowo od 1000 do 2000 słuchaczy, Nie tylko z Poznania, lecz z ca- 
łej Polski, Dziesiątki wycieczek przybyły. z odległych od stolicy 
Wielkopolski ośrodków. Spieszono fo Poznania, aby sycić się mu- 
zyka w wykonaniu wirtuozów i mistrzów. Jednakowoż mimo tak 
wielkiego zjazdu nie było bałaganu, ani chaosu. Zagraniczni goście 
z uznaniem wyrażają się o zdyscyplinowaniu publiczności, o jej wy- 
sokim poziomie kulturalnym. Dodajemy, że w Poznaniu, który roz- 
brzmiewał różnojęzycznym gwarem, panował uroczysty nastrój. Emo- 
cja z sali koncertowej zdała się przenosić na ulice, do kawiarń 
i tramwajów. Bardzo piękna, bardzo szlachetna emocja... 


Z popisu tylu świetnych wirtuozów — nie tylko uczestników kon- 
kursu, lecz także koncertujących z okazji wielkiego turneju muzycz- 
nego gości — mistrzów — skorzysta świat fachowców, zwłaszcza świat 
wiolinistyki. Po głębokiej i wszechstronnej analizie ery poszczegól- 
nych uczestników Konkursu poddane zostaną rewizji niektóre do- 
tychczasowe poglądy na wtrtuozerię skrzypcową, na technikę instru- 
mentalną, na metody doboru kadr estradowych i opieki nad nimi. 
Konkurs Skrzypcowy w poznaniu unaocznił historyczną zasługę 
szkół muzycznych Związku Radzieckiego, które już od wielu lat 
wprowadzają i doskonalą metody realistycznego wykonawstwa arty- 
stycznego. 

Wielu wybitnych muzykologów przybyłych do poznania stwier- 
dziło, że Konkurs im. H. Wieniawskiego będzie miał duże zna- 
„czenie dla stylu gry i prac pedagogicznych na świecie. Ogólnie 
stwierdzono także bardzo wysoki poziom obecnego Konkursu. Był 
on o całe niebo wyższy 0d I Konkursu Skrzypcowego im. H. Wie- 
niawskiego z 1935 r. Nawet ci uczestnicy obecnego Konkursu, któ- 
rzy odpadli w eliminacjach, reprezentowali wysoką klasę gry. 


Jeszcze parę ciekawostek, Najmłodszą uczestniczką Konkursa 
była Francuzka Blanche Tarjus. Polacy mieli na ogół gorsze in- 
strumenty muzyczne od swych współzawodników z innych krajów. 
Poza tym byli od nich przeciętnie starsi. Wirtuozi radzieccy oka- 
zali sie nie tylko mistrzami w grze na skrzypcach. W rozgrywkach 
ping-pongowych zorganizowanych dla odvrężenia, wychodzili zwy- 
ciesko. W ogóle wypowiedzi wielu spośród młodych wirtuozów ra- 
dzieckich wskazują na to, że książka i sport stanowią ich drugą 
pasie po muzyce. 

Kanga Homi, hinduski wirtuoz uczestniczący w Konkursie, 0$- 
wladczył m. in.: „Bardzo lubię muzykę wieniawskiego, natomiast 
Szymanowskiego nigdy przedtem nie grałem. Jestem wzruszony 
wspaniałą organizacją Konkursu,, znakomitą atmosferą sali koncer- 
towej oraz uroczym przyjęciem. Po raz pierwszy w życiu gra- 
łem w zakładzie pracy. To artystyczne spotkanie z robotnikami 
dało mi wiele emocji”. 

Z robotnikami i z młodzieżą szkolną spotkało się jeszcze wielu 
innych gości i uczestników Konkursu. Artyści przybywający do 
Poznanią z krajów kapitalistycznych przekonali się o tym, jak ar- 
tystycznie chłonnym w kraju demokracii ludowej jest świat pracy. 
Konkurs, który przeżywało z zainteresowaniem całe społeczeństwo, 
dowiódł, jakich przeobrażeń w poziomie kulturalnym najszerszych 
mas dokonały lata władzy ludu. Sukces Konkursu w Poznaniu jest 
wielkim triumfem polityki kulturalnej Polski Ludowej. 

MELOMAN. 


wspaniałe sukcesy skrzypków radzieckich mogły być niespodzian- 
ka tylko dla ludzi niezorientowanych co do pieczołowitej troski, 
raju Rad otacza każdy talent muzyczity. „Kandydaci 


opieką najlepszych pedagogów. Po eliminacjach, odbywających się 
we wszystkich republikach Zwiazku Radzieckiego, 27 kandydatów 
przeszło do ostatecznych eliminacji w Moskwie. 15 spośród nich mo- 


ństwa. Zapewniono jej jak najlepsze warunki pracy”. 
. Orwid jak i radzieccy uczestnicy Konkursu pod- 
kreślali w licznych wypowiedziach popularność, jaką w ZSRR cie- 


— 


w skład jury wch 2 2 Przebieg Konkursu śledzili pilnie specjalnie do Poznania wysłani 

jowi. Oto kilka sylwe BR = Ć b t i 

JD CO e obserwatorzy z zagranicy, m. in. z Brazylii, NRD, Węgier, Fin- 

at TĄ SĄ landii. W drugim rzędzie pierwszy z lewej — jeden z obserwato- 

Daniei, prof. Akademii Muzycznej w Pradze — rów — fiński muzykolog pianista M. O. Rautio. Kalman Banyak, 
węgry (drugi z lewej) i H. Kanga Homi — Indie (pierwszy z pra- 
wej), mimo iż nie zakwalifikował się jako uczestnik Konkursu 


zastępca dyrektora Konserwatorium w Moskwie 
niczący jury T. Szeligowski, prof. PWSM w Poznaniu, prezes Zw. Kom- 
do II etapu, wykazał bardzo wysoki poziom artystyczny, i za swą 
grę zebrał wyrazy wielkiego uznania. 


prof. Królewskiej Aka- 
Belgia; E. Zathureczky, rektor Aka- 
Wegry; E. Umińska, prof. PWSM 
ó — Polska; 


Rysunki E. Hejdaka 


ZRZESZENIA SPORTOWE 
OGNIWO I STAL WYKONAŁY 
ROCZNY PLAN ZDOBYWANIA 

ODZNAK SPO 


Rada Główna ZS 
konaniu w 104 proc. 


wanych odznak SPO, 


dnia 12 bm. 8.644 
Najlepsze 


dznak SPO, 
reżultaty zanotował 


Narady aktywu 
sportowego 


W obecności Przewodniczącego GKKF 

posła Reczka odbyła się w Mło- 
dzieżowym Domu Kultury w Krako- 
wie wojewódzka narady aktywu spor- 
towego, Referat omawiający sytuację 
kultury fizycznej į sportu na terenie 
woj. krakowskiego wygłosił rzewod- 
niczący WKKF Pirożyński, który 
stwierdził, że osiągnięcia na polu u- 
masowienia i podniesienia poziomu 
kultury fizycznej nie idą w parze ze 


kim,  umacniając swoją pozycję przo- 
e ama B iyi aea E o A, downika turnieju, Młody szachista Kor- 
i y czoj zremisował z Botwinnikiem i wy- 
BE p dary wj z ea grał z Goldenowem, co również umocni- 
niedbania prezydium WKKF oraz ło jego pozycję w czołówce, Bolesław- 


okręgowych rad zrzeszeń, podkreśla- 
jąc brak troski o uatrakcyjnienie 
form zdobywania odznak SPO i BSPO. 

W obszernej dyskusji zabierający 
głos wskazali m. in, na niedostatecz- 
mą pracę wychowawczą w organiza- 
cjach sportowych, a szczególnie w lu- 
dowych zespołach. 

Podsumowanią narady dokonał 
Przewodniczący GKKF Reczek, pod- 
kreślając konieczność zmiany stylu 
pracy przez aktyw sportowy, który 
musi uzyskać większą pomoc władz 
terenowych oraz musi lepiej wy- 
wiązywać się z wzietych na siebie 
obowiązków tak, aby zdobył auto- 
rytet, poszanowanie i uznanie szero- 
kiego ogółu społeczeństwa. 

xk 
W Szczecinie odbyła się wojewódz- 
ka narada aktywu sportowego. 

Dotychczasowe osiągnięcia i braki 
kultury fizycznej i sportu w woj. 
szczecińskim omówił przewodniczący 
WKKF, Szczęsny. 

W dyskusji nad referatem mówcy 
wskazywali m, in. na niedostateczną 
jeszcze opiekę nad sportem wiejskim 
i szkolnym. Podkreślono również 
słaby kontakt Komitetów Kultury 
Fizycznej z terenowymi ogniwami 
sportowymi. 

Dyskusję podsumował przedstawi- 
ciel GKKF Lempart, który m, in. 
podkreślił, że jednym z najważniej- 
szych czynników pc Iniesienia po- 
ziomu sportu į umasowienia kultu- 
ry fizycznej jest energiczniejsze 
i pełniejsze realizowanie zadań w 
zakresie odznaki SPO i klasyfikacji 
sportowej, 


Ogniwo donosi o wy- 

rocznego planu zdo- 
bywania odznak SPO. Na 8.310 zaplanbd- 
członkowie ZS Og- 
niwo na terenie całego kraju zdobyli do 


okręg 
Gdańsk, wykonując plan w 205 proc., na- 


stępnie Łódź — 182 proc. i Szczecin — 


120 proc, 


W dniu 17 grudnia br. Rada Główna 
Zrzeszenia Sportowego Stal zameldowała 
o wykonaniu planu zdobywania odznak 


SPO na rok 1952, 


Na zaplanowanych 14.615 odznak, ZS 
ąd 14.648. Najlepsze wy- 
niki osiągnął okręg Kraków, w którym 
odznak SPO wykonano 
w 160 proc. Wyróżniły się okręgi: Kiel- 
ce (153,5 proc.), Łódź (114,5 proc. i Wroc- 


Stal zdobyło dot 


plan zdobywania 


ław (135,4 proc.). 


GIMNASTYCY RUMUŃSCY WYJECHALI 


Ekipa gimnastyczna Rumunii opuściła 
Szczecin, udając się w podróż do kraju. 
pobytu w Szczecinie 
Rumuni odbyli przejażdżkę statkiem po 


W ostatnim dniu 


porcie. 


Rumuni zwiedzili też 
im. Wielkiej Rewolucji 


Z POLSKI 


Pałac Młodzieży 
Październikowej, 


gdzie dali pokaz ćwiczeń wolnych. 


SZACHOWE MISTRZOSTWA ZSRR 


szachowych ZSRR 
dogrywano odłożone partie z poprzed- 
nich rund. Tajmanow wygrał z Lipnie- 


Na 


ski odniósł dwa zwycięstwa: z Suetinem 
i Goldenowem, Heller wygrał z Iliwic- 
kim, Smysłow z Goldenowem, Bywszew 
z Kanem i Simagin z 
skim. Moisiejew zremisował z Kanem. 
Dwie partie ponownie odłożono. Roze- 
grano również dwie partie przepuszczo- 
ne w poprzednich rundach. W pierwszej 
Bronsztein wygrał 
między Keresem i Toluszem została od- 


łożona. 


Po 13 rundach prowadzi Tajmanow — 
10 pkt. przed Korcznojem i Bolesławskim 


— 8,5 pkt, Po 8 punktów mają Bot- 


mistrzostwach 


z Aroninem, 


winnik i Moisiejew, 


FINAŁY W PUCHARZE DAVISA 


W Sydney (Australia) w międzystrefo- 
wym finale pucharu Davisa między zwy- 
cięzcami strefy europejskiej i amerykań- 
skiej Włochami i USA tenisiści amery- 
kańscy zapewnili już sobie zwycięstwo 


prowadząc po drugim dniu 3:0. 


Decydujący mecz między obrońcą pu- 
charu Australią i USA odbędzie się w 


dniach 29 — 31 bm. w Adelaide. 


CWKS Warszawą — UNIA Krynica 7:2 

Pierwszy w tym sezonie w Krynicy 
a trzeci z rzędu mecz hokejowy drużyn 
CWKS i Unii Krynica zakończył się znów 
zwycięstwem drużyny 


(4:0, 1:1, 


2:1), dla której 


mek dla pokonanych był Lewacki. 


Najlepszymi w zwycieskiej 
byli Palus, Masełko i Bromowicz. U po- 


konanych wyróżnili sie Lewacki 


Golsztyla, jeden z najmłodszych zawod- 


ników. 


Konstantinopol- 


wojskowej 
bramki zdo- 
byli Palus i Nowak po 2, Bromowicz, 
Jeżak i Chodakowski. Strzelcem obu bra- ” 


drużynie 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Książka 


naszą radością 


Nr 78444 


134888 


Plakat Zb, Rychlickiego 
(Foto — CAF) 


Kolejarz Poznań — AZS Warszawa. 
Spójnia Gdańsk — Ogniwo Kraków, 
1:2 


SLIWA — MAKARCZYK 4:1 

W piątej rundzie szachowych mi- 
strzostw Polski mistrz Polski Śliwa wy- 
grał z Makarczykiem, 

Partia Hołujówna — Litwińska zakoń- 
czyła się remisem. Po piątej rundzie 
stan meczu jest następujący: Hołujówna 
— Litwińska 3,5:1,5, Śliwa — Makarczyk 
4:1. 


Pewna 


oraz 


Wygrana 5.000 zł. 
Nr 32121 97782 101656 107662 


Wygrana 2.000 zł padła na Nr 
Nr 2985 12830 17221 
26878 30363 33540 72386 73112 74373 
75209 80998 85781 93822 94939 98363 
103962 105907 106779 109145 112817 
122612: 123872 125292 127474 131549 


- TABELA WYGRANYCH 
9 Krajowej Loterii Pieniężnej 


2 Dzłeń ciągnienia TV Rzutu 5 K., L. P, 18. XH. 52 r, 


Wygrana 20.000 zł padła na Nr 
Nr 4643 18726 92497 


Wygrana 10.000 zł padła na Nr 


81328 144921 


Wygrana 1.000 zł. padła na Nr 


d 
Nr 3102 7056 7553 9203 12420 17999 
18850 20145 22032 22099 25898 28583 
32425 36039 36743 38878 42325 46547 
49856 52928 54742 60238- 64424 66948 
71342 73143 75517 76384 82735 84032 


padła na Nr 


17252 


148874 


18459 


14629 
23241 
29099 
41232 
48464 
60306 
70837 
77504 
88550 
96540 


16059 
23902 
30298 
42078 
49269 
61786 
70961 
77808 
89696 


97572 
111281 114270 116248 119172 
124924 126817 129227 
132624 133332 134216 138104 140393 


3 Dzień ciągnienia IV Rzutu 5, K. L, P, 19. XI 1952 r. 


Wygrana 40.000 zł padła na Nr 
Nr 36835 48215 


Wygrana 20.000 zł padła na Nr 


Wygrana po 400 zł. 


360 651 1740 3022 3086 3301 4733 
1862 8267 11587 12559 13884 13924 | 
21672.. 
28671. 
40832 


16682 20131 20675 
24057 26032 „28074 
32621 36964 37798 
43944 44220 46200 
50720 51727 59558 
62934 63164 66851 
73172 74458 75497 
18558 81708 85075 
91870 91872 92040 

103753 


47893 
60011 
67230 
76297 


94571 
146914 108539 


109095 111048 111448 120651 127045 
129583 131924 134144 134254 139890 


141695 142728 143133 144492 


Nr 11973 
yada ES RONE RAS Wygrana 10.000 zł padła na Nr Wygrane po 400 zł. 
ay mał Pucharu Polski:| Nr 5546 19279 149659 668 840 1067 2707 4183 4346 5751 
długa zed OWA, CEAD RAN E Menane A500 sa padła na Nr |6862 8270 8544 13847 14764 17978 
KATOWICE: Turniej piłki ręcznej z] Nr 7647 14849 50265 93046 95449] 9455 23188 2366] 27040 31985 32282 
kry ze Abd gr io kolonie R 130761 i 32707 36113 36350 36396 37918 39175 
la. wrocławia i GAKAGRÓ. „drży Wygrana 2.000 zł padła na Nr 42071 45029 46181 46268 46554 48186 
BYDGOSZCZ: Mecz hokeja na lodzie: | Nr 3788 13487 38752. 38891 48587 | 49347 49711 5299] 53539 53690 54072 
Gwardia Bydgoszcz — Włókniarz Łódź. 59120 61549 78143 92539 100137 59147 59780 61018 63123 64656 65020 
pŘATOWICE: „Mecz. hokeja na lodzie | 114534 114776 117359 126434 128426 88496 69104 73960 74449 76086 76370 
Taa Bi gto as do gt Z "an z "7892 77771 78060 80798 82962 85919 
i | ygrana 1. zł padła na Nr | 85922 86597 87530 89066 91823 91847 
Gwardia Gdańsk — Kolejarz Gdańsk. | Nr 3054 9496 15352 15592 16468 | 94248 98276 99263 99615 100539 
LIGA KOSZYKÓWKI 21748 22646 25824 28605 34513 35101 | 100837 102530 102756 107959 109086 
GRUPA I 35108 35593 35668 37866 42824 43337 | 109203 111558 111888 114066 115729 
Włókniarz Łódź s Kolejarz Ostrów. rej Jade 49207 49650 54145 61245 | 118744 120875 121533 122291 124137 
wardia Kraków — Stal Poznań. : 456 64325 65334 66364 69834 | '24395 125096 126069 12786 128628 
OWKS Lublin — Kolejarz Warszawa. | 71955 14677 -83877 85685 88598 89402 | 129814 129906 130252 130371 130611 
GRUPA IL 93524 95206 97267 98338 10001] | 132274 140647 142445 142815 143539 
CWKS Warszawa — Spójnia Łódź. 100565 103571 104074 105643 106217 | 146176 147219 


w w OOO ANNOU AEON NAA 


ANEGDOTY 


PROPAGANDA 


fabryka przetworów chemicz- 
nych zwróciła się swego czasu do Ber- 
narda Shawa z propozycją nazwania no- 
wej pasty do butów jego nazwiskiem. 
— Czy to nie będzie wspaniała propa- 
ganda dla pana — pisała ta firma, — 


DEPA ze; 


PODARUNEK NOWOROCZNY 
WYDAWNICTWA DLA DZIECI i MŁODZIEŻY 


LOFTING — POCZTA DRA DOLITTLE zł 7.20 
DIDEROT — TO ME BAJKA » Z6 
STOREK — ŁOWCY MAMUTÓW „w 8.50 
KUNIN — PRZEZ TRZY MORZA o 9. miu 
TWAIN  — BAJKI DLA STARSZYCH DZIECI „ 6.90 


11454k Do nabycia we wszystkich księgarniach „„Domu Książki 


Dnia 19. XII. 1952 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zasnęła w Bogu opatrzona Sa- 
kramentami św. moja najdroższa żona, ma- 
musia, córka, siostra, szwagierka i ciocia śp. 


Leokadia Wierzbanowska 


Z domu Korhals — przeżywszy lat 32 


O czym zawiadamiaja pogrążeni w głębo- 
kim smutku 


MĄŻ Z CÓRECZKĄ I RODZINA 


Pogrzeb odbędzie sie we wtorek dnia 23. XII, 


najmilszy i najwygodniejszy upominek 
to los Loterii Pieniężnej 


20040000600009090004000 
Zakupimy natychmiast 


TOKARNIĘ po merat ||PTAUNICĘ sisin 
i Ę zakupią 

W.2.B.P.P. Baza Sprzętowo-Transportowa  ||zakłady WS cze 

BYDGOSZCZ, ul. Gen. Stalina 49 11654 Sprzętu Teletechn. T. 8 

—- |bydgoszcz, ul. Grudziądzką 8-11 

sam tel. 35-04 i 18-10  11653k 


NAUKA 


TRZYMIESIĘCZNE nowo- Papier 
czesne korespondencyjne mat. ki 
kursy księgowości Łódź 

skrytka 163, ((10833k 


A U M <> ER (INK 


mW 


biały gazet rot 
VII 50 e 94 em 
E-III-10364 


Działu Głównego Mechanika 


r 


| le Kadr. 


MASZYNĘ do szycia ku- 
pię. Bydgoszcz, 24 Stycz- 
nia 9 kiosk. (11559 | narki 
GOSPODARSTWO od 3 
do 12 ha kupię. Oferty 
IKP Bydgoszcz „11636, 


` Oferty z poda- 


— Jedno z nas musi zaraz pójść do skle- 
pu po chleb!... 


IKP Bydgoszcz „„11672”, 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA W ŁYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii :0 Centrala telefoniczna: 33-41 | 33-42 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) Tel 24-29 Konto PKO: IKP nr VT-140 


Dnia 19. XII. 1952 r. zmarł nagle opatrzony Sa- 
kramentami 
ojciec ś. p. 


t mi. Stefan Świątecki 


Pogrzeb odbędzie się 21. XII. o godz. 15.00 z ka- 
plicy cmentarza Nowofarnego 
11726) 


TECHNIKA MASZYNOWEGO Z PRAKTYKĄ 
NA STANOWISKO KIEROWNIKA TECHNICZ- 
a NEGO, KALKULATORA I KONTROLERA TE- 
CHNICZNEGO do BAZY, REMONTOWEJ W 
GNIEWKOWIE, pow, InoWrocław, warunki pł. 
wg umowy zbiorowej w  Budownictwie, 
WYKWALIFIKOWANEGO MECHANIKA 
od zaraz przyj- 
mie Wojewódzki Zarząd Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych w Bydgoszczy, ul. 
Gen. Stalina 3 — wszelkie zgłoszenia w dzia- 


ZA Z TR + eaea E e r 


LJ SPRZEDAŻ [IB 


ŻYWE poderunki świą- 
teczne jak: papużki, 
nagrodzone, 

akwaryjne i sprzęt akwa- 
terrarystyczny poleca Ed. 
Tobolewski, Zakład Zoolo 
giczny. Bydgoszcz, Wyz 
wolenia 9, 


ccm w bardzo dobrym sta | FUTERKO białe, komplet 
dla dziewczynki sprzedam 
niem ceny kierować uv | Chołoniewskiego 12-7. 


| REDAGUJE KOLEGIUM 
„PRASA DEMOKRATYCZNA 
| ODDZ. w BYDGOSZCZY, CZERW ARMTI 18/20. T 


br. o godz. 15.00 z kaplicy cmentarza para- 
tfii : Sw., Trójcy na Jarach, 


(11724 


WSNEDKIM KZYWZNEZNUN "| EA 


św. mój ukochany mąż, nasz 


przeżywszy lat 59 


RODZINA 


Dnia 20 grudnia 1952 r. 


Eugeniusz 


oraz 
do 


O czym zawiadamia w 


11697k żona 


BATERYJNE 
lefunken” 
sacka 2-3 


radio* ,,Te- 
sprzedam. FI- 
(Czyżkówko). 

k (11708g 
BASAN ULKS OEP E A 
FORTEPIAN do świetlicy 
sprzedam. Wiadomość Wa 
(11649g |ły Jagiellońskie 14. (11614g 


FUTRO karakułowe łapki 


ka- 
ryby 


bardzo dobrym stanie 
sprzedam ul. Wileńska 11 
(11642 (117185 


WYDAWCA | DRUK: SPOŁDZIELNIA 
- NOWA EPOKA". 


przeżywszy lat 70 


Pogrzeb odbędzie się dnia 22 grudnia br. o godz 
14.00 z kaplicy cmentarza Serca Pana Jezusa. 


Bydgoszcz, Śniadeckich 33 i Cieszkowskiego 13. 


WARSZAWA. SNIADECKICH 16 
EL. 33-41. 33-42, DRUKARNIA 1899 


p = 


ZL 2 
cd 


pieczalni 
dnia 19 


lekarza 
wia, 


11699k) 


| uzwwazee 


zasnął w Panu śp. 


Kociubiński 


głębokim smutku pogrą- 
RODZINA 


(11723 


BAREO TOT EET ITEMEN Z WZT CE ETEA 


OFICERKI 38 nowe sprze 
dam. Bydgoszcz Długa 68 
m. 3. 

UDO ELLE) 


Prenumerata 
czasopism — 


dowodem 
kultury 


mnaman 


WYDAWNICZA 


n 


Dnia 19 grudnia 1952 r. zmarł po długiej chorobie, opatrzony Sa- 
kramentami św. Ś p. 


dr med. Stanisław Meysner 


W głębokim smutku pogrążeni 


Przecież miliony osób, które będą sobie “ 
co rano czyściły obuwie będą musiały 
myśleć o panu. F 
Na, tẹ propozycję Shaw odpowiedział: 
— A w jaki sposób potraficie zapro= 
pagować mnie wśród milionów chodzą= 


cych boso. 


PET) e 


ir med. Stefan Świątecki 


wieloletni Prezes nasze. 


D 


Pogrzeb odbędzie się dnia 23 grudnia br. o godz. 15-tej z kaplicy 
cmentarnej Bydgoszcz — Czyżkówko, 
| Smukała pod Bydgoszczą, 


BUDOWA STOLICY — 
DZIEŁEM CAŁEGO NARODU! 


go Towarzystwa, b. Naczelny Lekarz Ubez- 
Społecznej i Naczelnik Wojew. Wydziału Zdrowia, Dy- 
rektor Wojewódzkiej Poradni Skórno:Wenerologicznej zmarł nagle 
grudnia 1952 r. W zmarłym województwo bydgoskie traci 
oddanego od długich lat sprawom społecznym służby zdro- 
nasze zaś Towarzystwo — zasłużonego organizatora i prezesa, 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 21. 12. 52 o godz, 15 na cmenta- 
rzu parafii Nowofarnej. 


Cześć Jego nieodżałowanej Pamięci. s 
Bydgoskie Towarzystwo Lekarskie 


ŻONA I SYNOWIE 


(11719 


RADIO 


Niedziela, 21 grudnia 


6.00 Wiadom. poranne. 
6.05 Muz. „Na dzień do- 
bry”, 7.10 „Od melodii do 


OGŁOSZENIA D 
milimetr.: 


melodii” 7.25 Muzyka, 8.00 
Dziennik poranny. 8.15 
Chwila muzyki, 8.20 Mu- 
zyka popularna, 8.35 Wsz, 
Radiowa — kurs I, 8.55 
Miłośnikom pięknej mu 
zyki, 9.25 „Wieś tańczy i 
śpiewa”, 9.40 Aud. dla 
dzieci w wieku przed- 
szkolnym. 9.55 Skrzynka 
ogólna. 10.10 Poezja i mu 
zyka, 10.40 „Polskie wy- 
prawy astronomiczne” — 
pog. dr Jana Gadoriskie- 
go. 16.50 Robotnicze Ze- 
społy Świetlicowe przed 
mikrofonem. 11.10 „5:0 dla 
młodości” — aud. satyry- 
czno-rozrywkowa dla mło 
dzieży. 11.40 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej. 


Poranek symfoniczny. 
13.15 Felieton — recenzja, 
13.30 Koncert Ork. Rozgł. 
Szczecińskiej PR pod dyr. 
Wł. Górzyńskiego . 15.15 
Aud. dla dzieci. 16.00 „„Co 
przynosza nowe ..Proble= 
my”, 17.00 Wiadom. popo- 
łudn. 17.15 Koncert Chóru 
Ork. Rozgłośni Wrocław- 
skiej PR pod dyr. Tadeu- 
sza -Seredyńskiego. 17.55 
Chwila muzyki 18.00 „Nie 
zapomniany rok 1919”, 
19.30 Melodie taneczne w 
w wyk. Zespołu Instru- 
mentalnego pod dyr. Je= 
rzego Haralda. 20.00 „Na 
radiowej estradzie”, 21.00 
Dziennik wiecz. 21.15 Fe- 
lieton. 21.25 Chwila muzy- 
ki, 21.30 Muzyka taneczna 
22.00 Wiadomości sporto- 
we z całej Polski. 22.40 
Wieczorna serenada. 23.10 


11.52 Chwila muzyki 12.15 


specjalnej 


de wd 1.50 Zł za słowo 
w te e 10,50. za tekstem 4.50, nes rol 
za 1 mm. Ogłoszenia w Aha: 


?-łamowy (za tekstem) W niedziele i święta 50%, drożej 


Muzyka symfoniczna 23.50 
Ostatnie wiadomości. 
Ogłoszenia 


rubryce 30 zł zal wiers? 
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. Beethovena, od czasów 


OOOO 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż Po- 
tårna 44-44. Pogotowie PCK 1000. Tak- 
ze 1 39-62. Informacja PKP 11-87. 

aa pocztowa 02 i 93, Zamiejsco- 

"Komenda MO 25-16. IKP 19-0, 


ŚW YOYW0441444994444909904000900090090000900606000000911409404000 


W czym spać? 


Święta nadcho- 
dzą, sklepy pełne, 
choinki sobie lu- 
dziska na akord 
kupują a tu 
człek ma utrapie- 
nie „nocne“. Bo 
proszę Szanownej 
Dystrybucji, dla- 
czego my starsi 

i panowie, nieco 
zacofani, nie mamy prawa spać wy- 
godnie i ciepło? 

Powiecie: „a pewnie! śpijcie jak 
najsmaczniej i nie chrapcie'!. Ale 
jakże spać, jeśli dla nas konserwa- 
tystów nie ma w Bydgoszczy noc- 
nych koszul. Owszem są, piżamy. 
Podobno też wygodne i modne. No- 
szą je jednak młodzi ludzie a my ja- 
koś przywykliśmy do długich ko- 
szul i ani rusz. Jakże więc spać spo- 
kojnie? 

(—)Męska grupa zwolenników 

nocnych koszul. 


Pijany tramwaj 


Kto ma nieco 
bujnej fantazji 
. zaraz po przeczy- 
taniu niniejszego 
tytułu widzi tram 
waj sunący ocię- 
żale po stalowym 
A f torze, chwiejący 
się zataczający od słupa do słupa 
(elektrycznego) wpadający na błęd- 
ne tory i wreszcie „lekkie pranie“ od 
małżonki—tramwaicy W... remizie. 
To jest oczywiście nieprawdopodob- 
na bajeczka. Gorzej jeśli nie trzeź- 
wa bywa obsługa MZK. r 

Na cichym, ostatnim przyst 


ku trasy elektrycznej „2”, przy ul,| 


Chodkiewicza, istnieje mała knaj- 
ka. I w niej, podobno dość często, 
ywają służbowo konduktorzy i 

motorowi. I popijają „czaj, czaj, 

czekoladę, czarną kawę, rum“ a ra- 
czej napoje spokrewnione z tym 
ostatnim. Powoduje to często opóź- 

nienia w kursach tramwajowych. (h) 
PS. Nie jesteśmy gołosłowni. Przy 


"kład — obsługa wozu nr 37 godz. 


9—10 rano. 
MOON) 


(S£ nołalnika tepocłeta | 
% ŻALE NR 53 przy ul. Stalina są dość 
istotne i powinien się nimi zaintereso- 
wać ZOM. Na podwórzu wspomnianej 
nieruchomości wyrosła góra śmieci, któ- 
re jg; ieniu śmietnika zaczęto skła- 
dać obok zbiornika. I trwa to tak już 
ók. dwóch miesięcy mimo, iż ZOM otrzy- 
mat zamówienie na wywóz bardzo, bar- 


dzo dawno temu. ` (Dan) lepsze miejsce. 


la_estraczie 


= Koncert artysty węgiersk ego 


OKOLWIEK byśmy mieli do zarzu- 

C cenia programom koncertowym 

Pom. Orkiestry Symfonicznej, mu- 
simy jednak z uznaniem przyznać, że są 
one układane z myślą o długofalowym 
planie, a utwory poszczególnych koncer- 
tów tak dobierane, by słuchacz bez tru- 
du mógł uchwycić wspólną więź łączącą 
je na zasadzie zgodności lub kontrastu 
stylu, formy czy rozwoju twórczości da- 
nego kompozytora, Ta planowość ma 
swój walor i ksziałcący i artystyczny. 
Ale nie zawsze może być zachowana, 
gdy pewne uzasadnione względy każą od 
niej odstąpić. 

Tak było i na wieczorach symfonicz- 
nych 19 i 20 bm. Po kilku ostatnich kon- 
certach poświęconych romantycznej 1 
wsp esnej muzyce ræyjskiej, w któ- 
rej do głosu dochodziła oryginalna nuta 
narodowa rosyjska a często — nowator- 
stwo środków wyrazu, wróciliśmy teraz 

rawem kontrastu do wielkich mistrzów 
kiasyki wiedeńskiej w ich utworach po- 
godnych i radosnych. 

Wieczory te mianowicie otworzyła peł- 
na rokokowego wdzieku i lekkości uwer- 
tura do opery komicznej „Wesele Figa- 
ra“ Mozarta a zamknela vii symfonia 
Wagnera nie bez 
pewnej racji nazywana „apoteozą tańca“. 
Naturalnie takiego tańca, w którego ryt- 
mach przewija się głębszy. radosny, pe- 
łen poezji poryw ruchu i życia. 


I OTO niespodzianie mięczy tymi tak 


pod niejednym względem bliskimi 
sobie utworami znalazł się już nowocze- 
sny, od pół wieku z naszych estrad nie 
schodzący Koncert skrzypcowy a-dur Kar- 
łowicza, przenoszac nas swym stylem I 
treścią w atmosferę innej epoki. 
A tę niespodzianke wywołał... dopiero 
co ukończony Konkurs Skrzypcowy im. 
wieniawskiego w Poznaniu, Zanim bo- 


wiem jego laureaci rozjadą się do swych | 


tami 
ów, występuja wprzó” z koncer 
SO rekach mia** polstk"h. I teden z 


mich Csaba Bokay zł-letni skrzypek wę“ 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Dzieci bydgoskie powitają Nowy Rok 


Filmy, kukielki, zabawy 


a na koniec ` 
paczki ze słodyczarni 


pma szkolna Bydgoszczy i innych miast 
dzi czas na organizowanych dla niej pięknych 


nych. 


Imprezy odbywać się będą w Szko- 
le TPD przy ul. Staszica 4. W r. 1950 
w zabawach takich brało udział 5 
tys. dzieci, a w następnym już roku 
liczba dzieci biorących udział w uro- 
czystościach wzrosła do 6 tys. W 
bież. roku weźmie udział ponad 8 
tys. dzieci. Będą to przodownicy. na- 
uki i pracy społecznej, którzy su- 
miennym wykonywaniem swych 0- 
bowiązków w szkole zasłużyli sobie 
na zaproszenia. 

Już w chwili obecnej trwają go- 
rączkowe prace. Powołana została 
specjalna komisja wykonawcza im- 
prezy pod przewodnictwem Janusza 
Markiewicza. 1 

Tegoroczne imprezy odbywać się 
będą w dniach od 27 bm. do 5 stycz- 
nia przed południem i po południu 
i trwać będą po 3 godziny. W każ- 
dym z „seansów“ weźmie udział po 
450 dzieci. 

Do Bydgoszczy przybędą ekipy po 


Dziś o godzinie 16 
NA GLINKACH 


odbędzie się spotkanie 
z dziennikarzami 


W dniu dzisiejszym odbędzie się © 
godz. 16 w Domu Robotniczym przy 
ul. Solnej 12 spotkanie czytelników 
punktu bibliotecznego z dziennika- 
rzami. A 

W czasie spotkania mieszkańcy 
dzielnicy Glinki dowiedzą się nieco 
ciekawych szczegółów o prasie €0- 
dziennej oraz odbędą się występy 
artystyczne. Na spotkanie Biblioteka 
Miejska zaprasza najserdeczniej 
wszystkich czytelników punktu bi- 
bliotecznego. (Juk) 


Sukces Zw. Branżowego 
jółdz Usługowych 


Usługowych w Bydgoszczy konse- 
kwentnie realizując świadczenia u- 
sług dla świata pracy zmobilizował 
do tej pracy cały swój aktyw. W wy- 
niku wytężonej, planowej i systema- 
tycznej pracy osiągnął dobre rezulta- 
ty, co zostało uznane przez główną 
komisję współzawodnictwa przez 
przyznanie Związkowi Branżowemu 
Spółdzielni Usług trzeciej nagrody 
w skali krajowej. ż 

Należy mieć nadzieję, że to uzna- 
nie będzie bodźcem do dalszej pracy 
w rozwoju spółdzielczości i w roku 
przyszłym na pewno Związek Spół- 
dzielni Usługowych uzyska jeszcze 


gierski, koncertmistrz Opery Budapesz- 
teńskiej, przybył wiaśnie na Pomorze 
z koncertami, wybrawszy na produkcję 
utwór Karłowicza. Jak gdyby tym prag- 
nął artysta wyrazić hołd dła polskiego 
dziela skrzypcowego, które godne jest 
stanąć obok genialnej sztuki skrzypco- 
wej Wieniawskiego. 
G** się go u nas często, np. w ostat- 
nich dwóch latach na Pomorzu E. 
Statkiewicz, W, witkomirska, E. Umiń- 
ska. Zatiekawiało więc nas czy tej „poł- 
skiej“ interpretacji Karłowicza gość nasz 
przeciwstawi jakąś odmienną, „węgier- 
ską“, Na szczęście tak nie Wylo: Csaba 
Bokay uważałby to za niewłaściwe, by 
dzieła nie oddać zgodnie z intencją sa- 
mego twórcy, Szedł więc w produkcji 
po ustałonej już linii, co nie znaczy, że- 
by pewne indywidualne cechy gry wy- 
konawcy nie wycisnęfy tu swego piętna. 
O ile partie liryczne utworu wydawały 
się niekiedy nieco za przesłodzone, to 
elementy wirtuozowskie wykonane zosta- 
ły z ogniem i brawurą pierwszorzędną. 
Gra jego — jasna, czysta, ton — szla- 
chetny, smyczek — lekki, opanowanie 
techniki palcowej — zupełne, a że i in- 
strument -- doskonały, więc wrażenie 
jak najlepsze, Serdecznie powitała wrty- 
ste imieniem MRN posłanka Furmaniako- 
wa, wręczając mu kwiaty, a publiczność 
frenetycznymi oklaskami zmusiła go do 
szeregu naddatków. wśród których znalazł 
się Polonez Wieniawskiego, „Zródło 
Aretuzy* Szymanowskiego i Adagio Ba- 
cha, 
Pe dłuższej przerwie przy pulpicie 
dyrygenckim stanął mów R. Mackie- 
wicz, który doskonale opanowawszy 
partytury wykonywanych dzieł, reką lek- 
ką, unikając forsownej  gestykulacji 
prowadził orkiestrę, w której niekiedy 
zawodziła blacha. 


Choć więc na wymienionych koncer- 
tach linia programowa nie została w peł- 
ni utrzymana, sądze. żẹ tym razem nik” 
nie bedzie miał o to do Filharmonii Po- 
morskiej pretensji, M. Piątkiewicz 


wiązek Branżowy Spółdzielni 


ROON S EE A 
Grzegorz Kardaś, rewia wykonana 
będzie przez artystów Teatru Mło- 
dego Widza i dzieci Szkoły TPD, 
wyreżyserowała ją Stefania Wa. e- 
nowa, a dekoracje przygotował An- 
toni Muszyński. 

Wszystkie dzieci biorące udział w 
imprezach otrzymają paczki nowo- 
roczne z zawartością książek, słody- 
czy, owoców itp. 

Przygotowano również ciepłe po- 
siłki dla dzieci, które przybędą do 
Bydgoszczy z okolicznych wiosek i 
miast. 

PSS, chcąc powiększyć fundusz 
komitetu organizacyjnego imprezy, 
przydzieli do jego dyspozycji ponad 
20 tys. zł na zakup paczek świątecz- 
nych dla dzieci. (S) 


pomorskich wesoło spę- 
imprezach noworocz- 


150 dzieci ze szkół inowrocławskich. 
Oprócz tego na imprezy noworoczne 
przybędą dzieci z Państw. Gospo- 
darstw Rolnych i z wiosek. 
Pierwsze dwie godziny dzieci, bio- 
rące udział w imprezach, mogą SP<- 
dzić na oglądaniu filmów, kukiełek, 
zwiedzaniu sali zabaw, sali rysun- 
ków itp. Trzecią godzinę imprezy 
wypełni rewia napisana przez Janu- 
sza Markiewicza pt. „Podróż nowo- 
roczna“, Muzykę do rewii ułożył 


Od zabawek do konfekcji 
Kupujemy upominki 


w Powszechnym Domu fowarowym 


Od kilku dni w bydgoskim Po- 
wszechnym Domu Towarowym pa- 
nuje ożywiony ruch. Każdy chce 
zaopątrzyć się w jakiś upominek 
gwiazdkowy dla swych najbliższych. 
Dlatego też największe ożywienie 
daje się zauważyć w działach kon- 
fekcyjnych, kosmetycznych i poń- 
czoszniczych. 

PDT przygotowało duże ilości pa- 
czek noworocznych dla dzieci. Pacz- 
ki te zawierają: ciepłą bieliznę dzie- 
cięcą, garderobę, kocyki flanelowe, 
itp. Asortyment towarów . trzeba 
przyznać jest bogaty i różnorodny. 

Przy stoisku konfekcyjnym, uwa- 
gę kupujących zwracają płaszcze 
damskie i męskie, których cena jest 
stosunkowo niska. 

Tłumnie odwiedzane jest również 
stoisko z książkami i zabawkami. 
Dużym popytem wśród książek cie- 
szą się tłumaczenia i oryginały ba- 
jek pisarzy rosyjskich. 

Na brak zabawek nie mogą rów- 
nież narzekać mamusie. Na sprzedaż 
przeznaczona jest poważna ilość 
lalek, misiów i innych zabawek 
dziecięcych. Szczególnie podoba się 
wszystkim samochód jednoosobowy 
dla dziecka. 


W dziale pończoszniczym pojawiły 


Ważne dla osób 
wyjeżdżających na święta: 


Dodatkowe 
pociągi 


Przewidując wyjazdy bydgoszczan 
w okresie świąt, „Orbis“ w porozu- 
mieniu z Dyrekcją Okręgową Kolei 
Państwowych w Gdańsku uruchomił 
następujące pociągi dodatkowe:, | 

W dniu 24, 27 i 28 bm. kurso- 
wać będzie specjainy pociąg x 


się duże ilości damskich pończoch 
steelonowych na bony. 


Również bogato zaopatrzony jest 
dział spożywczy. W cenach wolno- 
rynkowych pojawiły się duże ilości 
takich artykułów jak masło, cukier, 
mąka pszenna itp. 


Dział garmażeryjny zaopatrzony 
jest w pasztety zajęczo—wieprzowe, 
galarety, sałatki itp. W najbliższych 
dniach PDT rozprowadzać będzie 
żywe ryby jak karpie, liny, szczu- 
paki i pstrągi. (S) 


Serdeczny list 
ionierów 
ENINGRADU 

do uczniów bydgoskich 


Jeszcze jednym dowodem ser- 
decznej przyjaźni, łączącej naród 
polski i radziecki był list jaki 
otrzymali uczniowie IV Państwo- 
wej Szkoły Ogólnokształcącej w 
Bydgoszczy od swych rówieśni- 
ków, pionierów 311 drużyny w Le- 
ningradzie. 


|pracę w swej drużynie oraz piękno 
swego miasta. Kończąc list pionie- 
rzy pozdrowili wszystkich harcerzy 
polskich. 


‘W odpowiedzi na list harcerze IV 
Państw. Szkoły Ogólnokształcącej 
wysłali list, w którym m. in. wyra- 
zili chęć nawiązania stałej kore- 
spondencji. (Lepiet) 


Dnia 19 grudnia 1952 r. zmarł po 
Sakramentami 


trasie BYDGOSZCZ — KOSZA- nasz ojciec. teść i dziadek Śp. 


LIN (przez Piłę). Odjazd pociągu 
z Bydgoszczy o godz. 2.40, a przy- 
jazd do Koszalina o godz. 9.03. 

Na trasie BYDGOSZCZ — WAR- 
SZAWA Gł kursować będzie po- 
ciąg w dniach 22, 23 i 26 bm. Wy- 
jazd pociągu z Bydgoszczy o godz. 
21.44, przyjazd do Warszawy 0 80- 
dzinie 5.17. 

BYDGOSZCZ — TORUŃ w dn. 
23 i 24 wyjazd o godz. 22.14, przy- 
jazd do Torunia o godz. 23.22. 

BYDGOSZCZ — SZCZECIN w 
dniu 24 bm. Odjazd o godz. 1.55, 
przyjazd do Szczecina o godz. 4.05. 

. W dniach 26 i 27 bm. również 


O czym zawiadamiają stroskani 


Połonia: 


YE TEATR 


Orzeł: 


nn O NN NN 


Pionierzy radzieccy 4 opisywali p 


św. mój najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, ` 


Jan Jedrzejczak 


przeżywszy lat 49. 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 23 bm. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza parafii Najśw. Serca Pana Jezusa. (11729 


ŻONA, DZIECI, ZIĘĆ i WNUCZKA 


Cywil na sta- | apteka nr 12 
dionie (17 i 19.15). 
Dolina śmierci 


bz SA 
O kładkę 


przez Brde 


Już raz czytałam w IKP prośbę, 
aby zbudować prowizoryczną kład- 
kę przez Brdę na okres 
zamknięcia przejazdu przez ul, 
Armii Czerwonej. 

Ileż pieniędzy wyda się w tym 
czasie na karty tramwajowe, na 
podzelowanie butów, no a przede | 
wszystkim, ile czasu się straci. Bo 
tramwaje wloką się jak żółw, a pie- 
chotą to strasznie długo trzeba klu= 
czyć wśród uliczek, zanim dojdzie 
się do śródmieścia. Anna K. 


Wszystkie sklepy 
będą dzisiaj 
otwarte 


Przypominamy raz jeszcze, że w 
dniu dzisiejszym wszystkie sklepy 
detaliczne będą otwarte tak jak w 
dni powszednie. 


Wiadomość tę przyjmą niewątpli- 
wie kobiety pracujące z zadowole- 
niem, gdyż w dniu d po- 

© czynić będą mogły konieczne za- 
(upy na okres świąteczny. 


Pomysły racjonalizatorskie 
przynoszą Państwu 


poważne korzyści 


Jednym z dobrze pracujących ze- 
społów racjonalizatorskich na tere= 
nie Bydgoszczy jest Klub Racjonali= 
zacji i Techniki przy Bydgoskiej Fa- 
bryce Papieru. 

W roku bież. członkowie klubu 
zgłosili 38 projektów racjenalizator= 
skich, z których 24 zostały zatwier- 
dzone. Do najaktywniejszych człon- 
ków Klubu Racjonalizacji należą: 
Antoni Kasprowicz, który zgłosił 4 
usprawnienia, głównie dotycżące 
pracy w kotłowni. Franciszek Sass 
zgłosił trzy pomysły racjonalizator= 
skie dotyczące racjonalnej gospodar- 
ki przy oszczędzariu węgla oraz Ka- 
zimierz Szot zgłosił również trzy 
usprawnienia przy tokarce. Ogółem 
wykorzystane pomysły przyniosły 
Bydgoskiej Fabryce Papieru 74.782 zł 
oszczędności rocznie. (s) 


4 
DZIELA F 
IEA ET 


DOM HARCERZA 
PRZY UL. LIBELTA 4 
GODZ. 9. Rozgrywki szachowe w ra= 
mach mistrzostw woj. bydgoskiego. 
SWIETLICA BYDG, FABR. NARZĘDZI 
przy ul. Czerwonej Armii 36 
GODZ. 10. Mistrzostwa miasta w zapa- 


NIE 


sach. 
STADION ZIMOWY ZS GWARDIA 
przy ul, Zamojskiego 16 
GODZ. 18. Towarzyski mecz hokeja na 
lodzie Gwardia Bydgoszcz — Włók= 
niarz Łódź. 


dłuższych cierpięniach opatrzony 


944444466804449.64406906600600000066009409004004508600110400 


CO? GDzr€ ? KIEDY?) 


ul, Grun* 
waldzka 37 (tel. 33-31). 
Dyżur niedzielny (gođz. 


na trasie BYDGOSZCZ — SZCZE- ZIEMI POMORSKIEJ |(17 i 19). 8—22) apteka nr 101 ul, 
CIN kursować będzie pociąg do- Niedziela: Klub kawa- | Wolność: Biały kieł (16, | Armii Czerwonej (tel. 
lerów (15 i 19). 1 16-51). 


datkowy, który z Bydgoszczy wy- 
jeżdża o godz. 23.15. (s) 


Esere 


Poniedziałek: Klub ka- 
walerów (19). 


C>S KINA 


(17 i 19), 


(13.45. 15.45, 18 i 20.15). 

Polonia: Orzeł Kaukazu 
II ser. (11). Ślub z prze- 
szkodami (15. 17. 19.15). 

Orzeł: Alarm (11). Dolt- 
na śmierci (15, 17 i 19). 

wolność: Lis chytrusek 
(11), Sekretarz Reikomu 
(14, 16, 18 i 20). 

Gryf: Kulisy ringu (11). 
Kłopoty referenta Trziszki 
(15, 17 i 19). 

Bałtyk: Złodzieje rowe 
rów (10 i 12) Dni zdrady 


Hokeiści Gwardii Bydgoszcz rozegrają 
dziś towarzyski mecz z drużyną łódzkie- 
go Włókniarza. Łodzianie są zespołem 
młodym. Mimo to dzięki doświadczeniu, 
wpojonemu przez starszych zawodników 
|zespół ten jest niezwykle groźny. Do 
|Bydgoszczy przyjeżdżają w swym najsil- 
| niejszym składzie ze Szczurzyńskim i 
,Styczyńskim w bramce oraz Koczewskim, 
Szkupem, Filipiakiem, Kasprzakiem i 
Korbowskim na czele. 

Gwardia przeciwstawi Włókniarzowi 
swój najsilniejszy skład z Makutynowi- 
czem. J. Brzeskim. Kelmem, Ginterem 1 


Í 


rosyjskiej i 


į Kucharskim. Atrakcyjny pojedynek roz- (16 i 19). 
pocznie się o godz. 18 na lodowisku Mir. Bajka o fpiacej |le godz, 10—14) 
i Gwardii przy ul. Zamojskiego, przy czym | królewnie (17 i .9). i 
| tafla lodu nawet przy ewentualnej pod- Rozmaitości: Słoń 1|Boh. Stalineradu 


|wyżcę temperatury będzie odpowiednio 
|zakonserwowana dzięki zastosowaniu spe- 
'cjalnych środków chemicznych. 


KOLEJARZ BYDGOSZCZ 
GRA W JABŁONOWIE 


mrówka. 1 Mała w War- 
szawie. Czy wiecie że... w 
godz. od 16—23). 
Fotoplastikon: 
Rzymu i Pompei I cz. (w 
godz. od 14—21). 


16 
Drużyna hokejowa Kolejarza Bydgoszcz „zka 


wyjechała dziś do Jabłonowa na mecz z 
| tamtejszym Kolejarzem. Istniejąca od 
niedawna sekcja hokejowa Kolejarza Ja- 
błonowo wykazuje wielką żywotność. W 
tych dniach pokonała ona rezerwy Kole- 
jarza Toruń w stosunku 5:4. 


PONIEDZIAŁEK 
Pomorzanin: Niezapom- 


1 20.15). 


8, 20). 
Sa Wielki koncert (17 
Bałtyk: Na manewrach 


Mir: nieczynne. 


Rzymu i Pompei I cz. (w 
godz. od 14—21. 


„Ś. WYSTAWY 


Pom. Dom Sztuki: Przy 
jaźń Polsko Radziecka w 
plastyce Pomorza. Twór- 
czość Gogola w plastyce 


(codz. godz. 10—13 i 15—19, 
w niedziele godz. 
Zbiory 
(codz. godz. 10—18, w śro- 
dy godz, 12—19. w niedzie 


Biblioteka Mie'ska PI. 


twarta codz'ennie (oprócz 
niedziel i świat) w godz: | 
|od 10.30 do 13. oraz bo po 
Zabytki | łudniu (oprócz środv) od 


© DYŻURY 


Dyżur nocny w godz. 72 
niany rok 1919 (15.45, 19 | —8: apteka nr 101 ull, Ar 
ii Czerwonej (tel. 10 


POONYKEOEGOWOGY0E00000000400000000000000000000000000060000000000000000000000000000000 


Pogotowie lekarzy den= 
tystów: Dziś dyżur pełni 
Hass Kulesza lek. dent. 
Al. 1 Maja 51 godz. 10—12, 


NIEDZIELA Rozmaitości: Pogoda na 
pomorzanin: Świat sie | jutro, Przygody bumelan- EF R AD 10 
śmieje (10). PO 1 ta. Kierowcy PKS (w 
Parmeńska ser. „ godz. od 16 do 23). PROGRAM LOKALNY 
| ras 3713 wiązki Niezapomniany rok 1919 | Fotoplastikon: Zabytki | BYDGOSZCZ — TORUŃ 


Niedziela, 21 grudnia 

14.10 Reportaż pt, „O 
pracy PGR” w opr. Zbig- 
gniewa Gapińskiego ..Ka* 
cik rolnika”, 14.35 Chó- 
ralne pieśni radzieckie, 
14.55 Radiowa kronika ty- 
godnia, 16.15 „Rozmowa % 


radiosłuchaczami”, 16.30 
radzieckiej |..Pomorze realizuje Plan 
6-letni, 16.45 „Żądło mi< 

10—17). | krofonu”, 22.30 Lokalng 


stałe | wiadomości sportowe. 
Poniedziałek, 22 grudnia 

6.20 Powtórzenie wiado* 
mości sportowych, 13.59 
|Muzyka i komunikaty. 
|16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy. 16.30 W rytmie 
walca, 17.15 Audycja dla 
młodzieży pt. „Kolorowe 
okładki” opr, Zofia Ziem= 
hińska, 17.30 Melodie 
| Franciszka Liszta, 17.40 W 
Świetlicy toruńskich kole 
jarzy opr. Edward Miele 
niczek, 18.00 koncert m 
1), zyki operowej. 


24 o- 


rynica? A może Szklarska Porę- 
ba, może Świeradów — Zdrój? 

Albo jeszcze lepiej 
Tak, to będzie najwłaściwszy wy- 
Wspaniałe tereny narciarskie, 
nartostrady, wielka skocznia kon- 
kursowa, na której w bieżącym se- 


2% 


zonie odbędzie się kilkanaście po- 
ważnych imprez — to przemawia za 
Szczyrkiem. Ale pozostałych 17 gór- 
skich ośrodków wypoczynkowych 
FWP kryje w sobie nie mniej emo- 
cji i przyjemności zarówno dla wy- 
''renowanych narciarzy, jak fi dla 
nowicjuszy, którzy zaledwie mętne 
pojęcie mają o wspaniałym sporcie 
na „deskach“ . 


Dla młodych?... Nie. Wczasy zimo- 
we, narty, śnieg, zjazdy — to wcale 
nie wyłączny przywilej młodych. 
Każdy przecież musi być sprawny 
dö pracy i obrony naszych granic. 
Gimnastyka, sport, trochę zaprawy 
— wzmocni tężyznę fizyczną i mło- 
dych i starych, uczyni człowieka 
zwinniejszym, bardziej zdecydowa- 
nym  odporniejszym, zdolniejszym 
do wykonania wielkich zadań. A 
sport narciarski, z którym na wcza- 
sach zimowych najłatwiej zawrzeć 
trwałą przyjaźń — jest szczególnie 
dobrą zaprawą. 


Ileż radości, rozkoszy daje zjazd 
narciarski, widok  ośnieżonych gór 
i lasów, wycieczka na Śnieżkę, do 
Śnieżnych Jam czy na Baranią Gó- 
rę, jakże przyjemnie pędzić z wia- 
trem w zawody, zostawiając za sobą 
biały tuman śnieżnego pyłu. 


O sprzęt nie trzeba się troszczyć. 
Posiada go każdy ośrodek wypo- 
czynkowy i to w znacznie większym 
zapasie niż w sezonie ubiegłym. Do 
Szklarskiej np. połowa wczasowi- 
czów przyjechać może bez nart. Bu- 
tów narciarskich starczy dla 30 
proc. zwolenników narciarstwa. Wi- 
sła dysponuje 40 parami nart i 30 
parami butów na każdą setkę wcza- 
sowiczów. Instruktorzy przygotują 
każdego  wczasowicza teoretycznie, 
a następnie praktycznie, pomogą sta- 
wiać pierwsze kroki na śniegu. Z 
pewnością nie zabraknie chętnych 


Głuszec 
ptakiem ginącym 


(G.uszec utrzymuje się jeszcze w 

"szeregu miejscowości w Polsce. 
Najliczniej występuje on w woje- 
wództwie białostockim (Puszcza Au- 
gustowska i. Białowieska), w górach 
(głównie Tatry oraz powiat cieszyń- 
ski.i żywiecki) oraz na Pomorzu w 
Borach Tucholskich. Nieliczne sie- 
dliska głuszca występują w lubel- 
szczyźnie — w lasach Janowskich i 
Biłgorajskich, w Sudetach, w powie- 
cie jelenio-górskim i wreszcie w 
Puszczy Piskiej. 


Głównym wrogiem głuszca jest 
gospodarka człowieka. W miarę o- 
suszania bagien i mszarów głuszec 
ginie, nie mając właściwego dla sie- 
bie. otoczenia. Również wypas bydła 
w ‘lesie, jest dla głuszca bardzo 
szkodliwy, nie ma on bowiem wte- 
dy koniecznego spokoju. Mimo „to; 
nie można jeszcze głuszca uważać 
za ptaka ginącego. Mógłby on się u- 
trzymać, a nawet pomnożyć liczeb- 
nie pod warunkiem uzyskania pew- 
nej opieki, która polegałaby na cał- 
kowitym zakazie wypasu bydła w 
okolicach, gdzie głuszec się trzyma, 
na- pozostawianiu niewielkich obsza- 
rów bagiennych przy akcji meliora- 
cyjnej craz na stosowaniu dokar- 
miania i rozsypywania w lesie po- 
piołu i żwiru, potrzebnych temu 
grzębiącemu ptakowi do życia. 


Jedziemy na zimowe wczasy 


na Mazurach 


lodowe żaglowce 


do zdania norm na SPO i do zdoby- 
wania Górskiej Odznaki Narciar- 


— Szczyrk! | skiej, 


Gdy zmęczy cię marsz, możesz od- 
począć i poddać twarz  pieszczocie 
słońca. W shronisku znajdziesz le- 
ak, na którym będziesz mógł się 


żę $; 


wygodnie usadowić. Słońce spala ci 
twarz, nieskazitelna biel pejzażu 
lśni w jego promieniach, a z gałęzi 
smreków z szumem osuwa się śnie- 
gowy puch. 


Niekoniecznie trzeba być zapalo- 


imprezy, koncerty, zabawy” towarzy- 
skie, występy zespołów regionalnych, 
bogate biblioteki — wszystko to uzu- 
pełnia program dnia wczasowicza. 
Ku nie starcza szybkość nar- 

ciarskiego zjazdu, może rozko- 
szować się na zimowych wczasach 
bojerowych. W Mikołajkach bowiem, 
na jeziorach mazurskich, w ośrodku 
bojerowym, pod okiem wysoko kwa- 
lifikowanych instruktorów wczaso- 
wieze mogą nauczyć się żeglowania 
na lodzie. Szybkość wprost fanta- 
styczna: przeciętnie wynosi 60 — 80 
km/godz., a przy dobrym wietrze 
dochodzi do 120 km/godz. Chyba 
wystarczający argument emocjonal- 
ności tego rodzaju wczasów. 

I tu także FWP pomyślał o dosta- 
tecznej ilości sprzętu oraz o wato- 
wanych ubraniach ochronnych. 
Jepiea jeszcze tradycyjne wysoko- 

górskie wczasy narciarskie, ale te 
to już tylko dla bardziej zaawanso- 
wanych narciarzy. 

A więc wybór rzeczywiście boga- 
ty. Duszniki, Głuchołazy, Karpacz, 
Krynica, Kudowa, Lądek Zdrój, Mię- 
dzygórze, _ Mikuszowice, Polanica, 
Przesieka,  Rościeszów, Szczyrk, 


Świeradów, Szklarska Poręba, So-| 


snówka, Wisła i Zakopane... Ponad- 
to mazurskie Mikołajki. W sumie 18 
ośrodków, a w nich tysiące par nart, 
tysiące butów narciarskich, tysiące 
łyżew i saneczek, tory bobslejowe, 
skocznie, lodowiska, tereny narciar- 


nym sportowcem, aby wczasy zimo- | skie i jeziora dla żeglarzy na lodzie. 


we były nie mniej wspaniałe od 
wczasów letnich. Góry są bowiem 
nie mniej piękne dla tych, którzy 


Dobre warunki dla zimowego wy- 
poczynku przygotował ludziom pra- 


jcy w tegorocznym sezonie Fundusz 


podziwiają je na pieszych spacerach | Wczasów Pracowniczych. Jest w 
czy wycieczkach. A poza tym liczne ' czym wybierać. (u) 


Tajga, bezkresna zdawało by się 
syberyjska tajga, głęboką ciszą nie- 
zmierzonych połaci leśnych, drze- 
miących pod grubą pokrywą śnież- 


> ną — wywiera na każdym człowie- 


ku, który raz choćby zetknął się z 


: nią — niezatarte wrażenie, budzi w 


nim wieczną tęsknotę do niezapo- 


` mnianego piękna tego kraju. 


Ale myjliłby się ten, ktoby sądził, 
że bezkresy tajgi są krainą wiecz- 


4 nego milczenia. Na tych olbrzymich 


przestrzeniach rozbrzmiewa pieśń 
ludzkiego życia, pieśń pracy, której 
echo roznosi się daleko aż po brzegi 
Oceanu Spokojnego, po krainę po- 
krytych śniegiem wulkanów Kam- 


;, czatkt. 


Zajrzyjmy tam na chwilę, na naj- 
dalszy wschód, do ussuryjskiej taj- 
gi, ciągnącej się setkami kilometrów 
wzdłuż Morza Japońskiego. Rozsia- 
ne tam są jak drobne ziarenka 
maku nowoczesne przedsiębiorstwa 
rybackie i zakłady przetwórstwa 


Pieśń ussuryjs 


Hia ie ta a n a airia DAA i TM APO T 


Notatnik filmowy 


Po V Festiwalu Filmów Radzieckich 


nia radzieckie łatwo zmieniają się w 
osobiste EA eby 5 ez 
murarza, czy kujawskiego elcy. 

Nie jest przypadkiem, że właśnie fil- 
my radzieckie tak często w naszych wa= 
runkach wykraczają poza ramy zwy* 
kłych seansów kinowych i stają się pod- 
stawą specjalnych pokazów dla ZMPow- 
skiej młodzieży, ilustracją odczytów nau- 
kowych, a nawet orężem agitacji polity= 
cznej, mobilizującym masy pracujących 
do nowych osiągnięć produkcyjnych. 

Nadspodziewanie dużym powodzenieną 
cieszyły się zorganizowane po raz pierw= 
szy filmó 


V Festiwal Filmów Radzieckich w Pē 
sce został zakończony, Brak jeszcze osta- 
tecznych danych statystycznych o jego 
przebiegu; mogą one w pewnej mierze 
rozszerzyć i uzupełnić obraz tej potężnej 
imprezy; już dziś można jednak 


W roku ubiegłym tylko kina festiwalo= 
we odwiedziło 6.000.000 

czym średnia 
nosiła 40.300, 


liczbę 6.686.105 widzów, 


rzy średniej ną 
jedno kino — jz 3 


42.000 widzów, Nadwyżką 


Scena z, filmu „Niezapomniany 
rok 1919* f 


dzieć stanowczo: Festiwal wskazał raz 
jeszcze na rosnącą u naszego widza po- 
pularność filmu radzieckiego i podkreślił 
głębokie znaczenie tego filmu dla naj- 
szerszych rzesz polskiego społeczeństwa. 
Festiwale filmów radzieckich są jed- 
nym z najważniejszych wydarzeń w pol- 
skim życiu filmowym: zapoznając z ide- 
|owym i artystycznym dorobkiem przo- 
| dującej kinematografii świata są wyra2- 
|nym drogowskazem dla naszych twór- 
ców, otężnym środkiem umacniania 
przyjaźni dwóch bratnich narodów, wre- 
szcie niejednokrotnie niezbędną pomocą w 
życiu każdego z nas, 
| Okres budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce stawia przed naszym społeczeń- 
stwem te same często zadania, pietrzy te 
same trudności, które dla Związku Ra- 
dzieckiego są od dawna problemami roz- 
wiązanymi i załatwionymi, Nic tedy dziw 
| nego, że plastycznie, w przekonywującej 
formie artystycznej podane doświadcze- 


Scena z filmu „Taras Szewczenko” 


widzów w kinach festiwalowych w sto- 
sunku do roku ubiegłego wynosi 14,4 
proc. przy zwiększonej średniej na jedno 
kino o 1.700 widzów tj. 3 proc. 

Wg niedostatecznych danych liczba wi- 
dzów w okresie V-go Fistiwalu Filmów 
Radzieckich we wszystkich kinach wyno- 
si około 18.000.000 tj. o 1.000.000 więcej niż 
w roku ubiegłym, co stanowi przekro- 
czenie wyników roku ubiegłego o 6 proc. 

Stale wzrastający udział społeczeństwa 
w festiwalach radzieckiej sztuki filmo- 
wej, to nie tylko dowód uznania dla jej 
wysokich walorów .ideowych, etycznych i 
artystycznych, ale jeszcze jedno świadec- 
two głębokiego zainteresowania życiem i 
pracą u radzieckiego, "wznoszącego 
na najbardziej niegdyś zacofanych ob- 
szarach Europy pierwsze wspaniałe bu- 
dowle komunizmu. (a), 


Rozpoczynamy masową 
produkcję donatin 


Rewelacją centralnych eliminacji 
Festiwalu Zespołów Artystycznych 
Spółdzielni Pracy był nowy instru- 
ment muzyczny — donatina, zbliżo- 
na do bałabajki. Donatina odznacza 
się pięknym, pełnym tonem, a gra 
na tym instrumencie nie jest trud- 
na do opanowania. 

Donatinę wynalazł * Donat Ser- 
dapolski, członek Spółdzielni Pracy 
Muzyków i Pedagogów, we Wrocła= 
wiu. Po sukcesie na Festiwalu, na 
którym międzyspółdzielniany zespół 
donatin, jedyny dotychczas w kraju 
zdobył pierwszą nagrodę, spółdziel- 
nie — instrumentarzy muzycznych 
przystępują do masowej produkcji 
nowego instrumentu, -Po ukazaniu 
się szkoły gry na dodatnie, opracowy= 
wanej przez Serdapolskiego na zle= 
cenie Centralnego Zw. Spółdzielcze- 
go, powstanie kilkanaście zespołów 
donatin przy spółdzielniach pracy. 

Fachowców zainteresuje szczegół, 
że koszt produkcji tych instrumen- 
tów jest niższy niż innych instru- 
mentów muzycznych, konstrukcja 
bowiem odznacza się prostotą. (p), 


Ł 


EE yii » A a 
kiej tajgi 

rybnego, olbrzymie tartaki; stojące 
na najwyższym poziomie mechani- 


zacji — wielkie posterunki pracy. 
radzieckiego człowieka. 


Tajga to wielki rezerwuar 
drzewny, dostarczyciel surowca do 
zakładów obróbki drzewa. 


Na punkty wyrębu schodzą się od 
rychłego ranka ludzie. Mróz jest 
tęgi, więc przytupują energicznie 
nogami i zabijają rękami, aż krew 
żywiej pocznie krążyć po kończy- 
|nach. Tak zawsze postępowali drwa 
le, zanim ujęli w ręce siekiery. Ale | 
tutaj ci drwale, radzieccy drwale, 
nie siekiery biorą do ręki, a ele- 
ktryczne piły. Niewiele potrzeba 
czasu, aby zwalić leśnego olbrzyma 
w śnieg. Już piła śpiewa wysokim 
tonem, wrzynając się w pień następ- 
nego przeznaczonego do wyrębu 
drzewa. Piła jest lekka, poręczna, 
odpowiada wszystkim wymogom 
tej leśnej roboty, uwzględnia wszyst 
kie bogate doświadczenia ludzi zaie] 
mujących się wyrębem. 


Nieco statystyki 


Mój drogi! Powiedz mi jakie znasz 
na świecie największe miasta? — tak 


Lecz oto już nadjeżdża przyjaciel 
człowieka — traktor. Związane łań- 
cuchami pnie wyciąga jak zapałki 
poprzez leśne chaszcże nad drogą 
leśną. Tutaj żywo uwija się mecha- 
niczny dźwig. Chwyta bez przerwy 
leśne, martwe już olbrzymy, podry- 
wa je do góry i przenosi na usta- 
wione rzędem sanie. Wkrótce już 
zajedzie auto ciężarowe i siłą swego 
motoru pociągnie ten nowoczesny 
zaprzęg zimowy ku tartakowi. Po- 
przez szum motoru usłyszy jeszcze 
szofer na początku swej drogi war- 
kot tartaku czy wysoki brzęk śpie- 
wnych pił. Wkrótce już jednak po- 
grąży się znów w wielką ciszę tajgi, 
z którą stopi się powoli monotonny 
szum maszyny, (bw) | 


zapytał mnie przed paru dniami przy- 
jaciel. I znalazłem się w niemałym 
kłopocie, bo — mówiąc szczerze — 
wiele zmieniło się na świecie od cza- 
su, kiedy się wysiadywało dziure w 
ławce na lekcjach geografii, Więc za- 
cząłem z zapałem studiować statystykę. 
I oto garść cyfr. 


Każdy 8 człowiek na kuli ziemskiej 
mieszka w wielkim mieście. Na ziemi 
znajduje się obecnie 880 miast liczą- 
cych ponad 100.000 mieszkańców. Miast 
liczących ponad milion mieszkańców 
jest 69, ` ` 

Największe miasta świata to: 1) No- 
wy Jork — 12.833 tys. mieszkańców, 
2) Londyn — 8.346.000, 3) Tokio — 
6.227 tys., 4) Moskwa — ok. 7 mil., 5) 
Chicago — 5,4 mil.. 6) Paryż 4,9 mil, 
7) Filadelfia — 3,700 mil., 8) Osaka — 
3 mil, 9) Kalkuta — 4 miliony, 109. 
Buenos Aires — 4 mil. 

Kto przeczytał do końca — ma naje 
świeższe informacje z zakresu staty» 
styki geograficznej, (he), 


